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Cena p r e n u m e r a t y : 
Miesięcznie w taati 9 a. zrrgT. 
oa prowincji 4.50, zagranica. °-50. 

Odnoszenie do domu 40 ST. 
Artykuły nadesłana bez oznaczenia 
honorarium uwalane są za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno utytych jak 
l odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. R o k V , Jfc 2 4 5 Ł ó d ź , N i e d z i e l a 2 2 w r z e ś n i a 1 9 2 9 r. 

Ceny o g ł o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy, 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó 
wionem miejscu 50 proc. 3-kolorc-
we 100 proc droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

Zdrowa dziatwa — 
to szczęśliwa 

przyszłość. 
Ochronka przy parafji św. 

Wojciecha w Choinach, utwo
rzona staraniem miejscowego 
proboszcza ks. Kąkolewskiego, 
;piekuje sie najmtodszem poko-
cniem pracujących rodziców, 
^otrzebę takiej ochronki ilustru 
te najlepiej fakt, że korzysta z 
iiej 140 dzieci, a zgłosiło się je
l cze drugie tyle, jednak z po
rodu braku miejsca i hindu
sów nie można było tych zgło-
;zeń uwzględnić. Na zdjęciu u 
óry widzimy roześmiane twa

rze rozbawionych dzieci, które 
w czasie pracy matek znajdują 
tu rodzicielska opiekę, u dołu 
aś jeden komplet dzieci z ks. 

iroboszczem Kąkolewskim w 
•̂ ośrodku. 

Prezydent Smetona misję tworzenia gabinetu 

powierzył gubernatorowi Kłajpedy? 
Aresztowanie prezesa „Żelaznego wilka". 

W l e c k i l k u s e t o f i c e r ó w . 

Artykuł marszałka Piłsudskiego 
patrz str. 2-aau 

Kowno. 22. 9. (tel. wł.) —I 
Były minister skarbu Tubialis 
upatrzony na nowego premjera 
Litwy nadesłał dziś z Czecho
słowacji telegram, w którym 

zrzeka się misji 
tworzenia rządu, wymawiająt 
się tem. że po'przebytej kuracji 
głodowej czuje się jeszcze bar
dzo osłabiony i musi przez dłuż
szy czas przebywać na rekon
walescencji. . . . • • 

Jak mówią, nie oznacza to 
jednak 

ostateczne] jego rezygnacji 
z misji tworzenia gabinetu. 

Prezydent Litwy, Smetona, 
wysłał do Tubialisa depeszę, w 
której wzywa go do jak najśpie-
szniejszego powrotu. 

Wieczorem mówiono o. po
wierzeniu misji tworzenia ga
binetu 
gubernatorowi Kłajpedy Mer-

sisowł. 
Swojego czasu Mersłs był zmu
szony przez Waldemarasa do 
opuszczenia Kowna. Dopiero 
na żądanie prezydenta Smeto-
nv otrzymał obecne stanowi
sko. 

ŻĄDANIE GOGTASA. 
Kowno. 22. 9. (tel. wł.) Pre

zes organizacji „Żelazny wilk", 
Gogtas. który jest jednocześnie 
głównym inspektorem policji, 
przybył dziś do prezydenta 
Smetony i zażądał utrzymania 
Waldemarasa 

przy władzy. 
Prezydent Smetona, oburzony 
zachowaniem się Gogtasa, wez
wał do siebie ministra spraw 
wewnętrznych, któremu pole
cił 

Gogtasa aresztować. 
Wezwany minister wypełnił 
polecenie prezydenta. 

W KLUBIE OFICERSKIM. 
Kowno, 22. 9. (tel. wł.) — 

Dziś w południe w klubie ofi
cerskim odbył się wiec kilku
set oficerów, którzy powzięli 
rezolucję założenia 

protestu przeciwko dymisji 
Waldemarasa.. W kilka godzin 
później prezydent Smetona od
był poufną konferencje z Wal-
demarasem. a następnie z gu
bernatorem Mersisem. 

- x _ 

Pierwsza szkoła bokserska w Polsce. 

Onegdaj nastąpiło w Łodz! 

otwarcie pierwszej w Polsce 
szkoły bokserskiej pod kierun
kiem znanego mistrza p. Kwiat
kowskiego. Przy otwarciu by
li obecni przedstawienie klu
bów bokserskich: Union. KiUsJ 

szeuder, Barkochba, Zjednoczo-
ne. Widzewska Manufaktura, i, 
K. Poznański i Sokół. Otwar
cia dokonał p. prezes Lar.dec.-lc, 
prnciawszy symboliczni! wstę* 
£4. 

W Y D Z I A Ł PROPAGANDOWY 
InstruKtorat WycieczKowy Łódź 

ogłasza, że urządza propagandowe wycieczki według minimum 
kosztów, jak następuje: 

a) przejazd w obie strony, kwatera, wejścia na wystawę na trzy dni, utrzymanie 
całodzienne przez trzy dni, przewodnictwo i opieka zł. 40.— 

b) jak wyżej lecz bez utizymania . . . . . . . . . . ,, 24.— 
c) jak pod a) . . . . . . . . . „ 32.— 
d) jak pod b) , . . e „ 20.— 

Koszta na 3 dni: 

n 

3 dni: 
„ 2 dni: 

2 dni: 

Wycieczki wyruszają codziennie od dnia 22 do 29 b m 

http://Lar.dec.-lc
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LIST MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Konferencję Rządu z przedstawicielami klubów sejmowych 

udaremniła czcza formalistyka partyjna. 
Gdzieś w czerwcu, gdyż w chwili obec 

neć ścisłej daty nie przypominam sobie, 
zgłosił sie do mnie marszałek sejmu pan 
Daszyński. Gdy zapytał, czemu zawdzię
czać winniśmy rozpaczliwe położenie kra 
ju, rozpoczynając od długiego opisu nie
zwykle ciężkiego stanu ekonomicznego, ii 
nansowego i gospodarczego, odpowiedzią 
lem, Iż gdybym był naiwny, to popadłbym 
w rozpacz z powodu zbliżającej się rumy 
Polski. 

Następnie zauważył, że po powrocie je
go z zagranicy spostrzegł wielką zmianę 
polityczną, że towarzysze jego stają się 
niewolnikami i nie chcą nadal propagować 
taktyki opozycyjnej. Zaznaczył dalej, że 

Eo zjeździe „Wyzwolenia", gdy nie wy-
rano do zarządu partji p. Thugutta, me 

można nie widzieć w tem stronnictwie 
przemiany, aczkolwiek tak można było 
przypuszczać, że 

da się może uiormować stałą większość 
parlamentarną. 

Miałoby to zdaniem jego uzdrowić życie 
państwowości polskiej. 

W odpowiedzi zakomunikowałem p. 
Daszyńskiemu, że wolałbym, ażeby spra
wę tej rozmowy powierzył uwadze premje 
ra Świtalsklcgo, sądząc, że on zajmie się 
nią bardziej, niż ja. Tak więc przedsta
wiała się 

hlstorja czerwcowa, 
której zakończenie mamy obecnie. 

Zakomunikowałem panu premjerowi Śwl 
talskiemu całą rozmowę czerwcową. Pan 
premjer po rozmowie ze mną, odłożył spra 
wę te, gdyż pan Daszyński nie wystąpił z 
krokami dalszemi. W ten sposób 

sprawa przewlokła slą do sierpnia. 
Przy rozmowie, jaką miałem z panem 

premjerem Świtalskim w Druskienikach, 
zdecydowałem ze strony rządu chwycić 
się takiej formy, by móc stwierdzić, czy to 
co ml zakomunikował pan Daszyński, ma 
podstawy racjonalne wobec zbliżającej się 
sesji sejmowej \ w związku z budżetem 
{taństwa na rok przyszły. Zaproponowa-
em, by na sprawę tę, która spowodowała 

by dyskusję, wybrana została praca nasza 
nad budżetem. Już w expose pana mini
stra finansów uderzać muszą pewne nuty i 
pewne poglądy. Uważałem, że przygoto
wać nawie opinję różnych panów w sej
mie do możliwego uniknięcia niepotrzeb
nej dyskusji i dziwacznych ekscesów, ja
kie maja miejsce stałe w czasie debaty 
nad budżetem. Nie przypuszczałem, by 
można było mówić o zmianach w polityce, 
która Idzie tą samą drogą. 

Taki był 
drugi etap 

/ozpoczętych przez pana premjera Śwital-
skiego prac do 4 września r. b. 

Co do mnie osobiście, miałem zabrać 
glrs po panu Matuszewskim przed dysku-
cją w Sejmie w celu w pierwszym rzędzie 
podtrzymania krytyki pana Matuszewskie 
go co do systemu budżetowania państwa. 
Znany już jest tekst expose p. Matuszew
skiego. 

P. Matuszewski wspominał o argumen 
cie niemożliwości budżetowania każdej po 
zycji finansowej tą samą metodą, bo bud
żet nie odpowiada treści pracy. 

Prowadząc ministerstwo spraw woj
skowych, które zabiera trzecią część na

szego budżetu, przekonywuje się, że sko
ro chcę mleć orjentację, muszę odrzucić 
książkę i przerobić budżet na nowo. 

Poza tem poruszyć miałem kwestię tak 
zwanych luzów budżetowych w budżecie 
każdego z ministerstw. Bowiem bez tych 
luzów etatyzm budżetowy nrsuwa niemo-
żliwcś przeprowadzenia zmian. Jednym t 
punl.łów prezydjum rady m'm.ls*r6v/ jcs' 
żądanb zmiany punktów budżetowych na 
inne, powiększanie jednych i zmniejsz*n^e 
innych. Gdy zważymy, że w niezwykle 
skomplikowanym mechanizmie państwo

wym mamy wiele trudności, jeżeli uwzglę 
dnimy polskie warunki bytowania, to łat
wo będzie dostrzec, że budżetowy system 
polski niedopuszczający luzów budżeto
wych jest najskuteczniejszy. 

Wreszcie ostatecznie chciałem sie zwró 
cić do posłów, ażeby zechcieli znaleźć w 
swej pracy choć maleńki kącik, w którym 

możnaby było prowadzić rzeczową 
dyskusję 

nad tak ważnym problemem, jak budżeto
wanie państwa. 

Istnieje zdanie, że 
najbardziej kompromitują Polskę panowie 

posłowie Sejmu, 
utwierdzający przekonanie, że Polacy nie 
zdolni są do rządzenia sobą, że praca na
sza to .Polnische Wirtschaft". 

To moje przemówienie stałoby się ró 
wne mojemu żądaniu, które postawiłem, a 
mianowicie, by budżet był kopią zeszłoro
cznego. 

Wszystkie moje doświadczenia z prze
szłości nie mogły doprowadzić do zaufa
nia f wiary w to, ażeby stosunki w Sejmie 
uległy zmianie i wolałem mieć budżet ko
piowany z zeszłorocznego. 

Przechodzę do 
trzeciego stapu, 

do odpowiedzi różnyrh panów z Sejmu na 
propozycję odbycia konferencji z p. pre
mjerem Świtalskim z dnia 4 września r. b. 

Jeżeli mówię „różni panowie z Sejmu'* 
to czynię to dlatego, że połowa Sejmu w 
odpowiedzi p. Daszyńskiego udziału nie 
brała. 

Podnoszę wypukłą wśród tych panów 
canape, czyli kwestję kanapową. Pclega 
ona na tem, że ci panowie zwątpili w 
prawdziwość zwołania konferencji, uwa
żając, Iż konferencja ta nie da rezultatu, 
skoro będzie zwołana nie gdzieindziej, jak 
na Wiejskiej. 

Z tego powodu zaczęły się 
dyskusje w każdym z klubów osobno. 

Wobec tej wątpliwości jednej, powstawać 
zaczęły wątpliwości inne. 

Wydaje się, że główną kwestją było 
pytanie, czy rząd p. Świtalsklego jest le
galnym rządem Polski, gdyż p. Świtalski 
nigdy nie był na posiedzeniach Sejmu, ja
ko prezes gabinetu. 

Gdy rosły wątpliwości nie można bvło 
w żaden sposób dojść do wspólnej uchwa 
ły. Dlatego 

wysmażono elukubracje negatywne 
usmażono na tak kiepskim oleju, że p. pre 
mjer Świtalski przeciął ją. 

Skoro postawiono pytanie — odpo
wiedź była skłaniająca do odmowy. 

Z treści odpowiedzi odczułem, że w pe 
jęciu tych panów marszałek Sejmu lest re 

prezentantem tej instytucji. Zwróciłem u* 
wagę, że p. marszałek Sejmu nie bierz* 
reprezentacji kilku panów, jako Sejmu, 
gdyż Sejm jako instytucja działać może 
wtedy, gdy prócz Prezydenta jest marsza
łek Sejmu. Jeżeli 
moja próba ustalenia i umożliwienia <lys-

Irrsfł rzeczowej spełzła na nicz^n, 
te wyrastają prawdopodobnie „fajdanitis 
pcślinis"" do niezwykłych rozmiarów, żc 
Sejm nasz widzieliśmy już w historji Sej
mów w Polsce. 

Należy to do dobrego tonu wielu pa
nów posłów i wyTOsło z pierwszego Sej
mu Rzplltej. 

Idzie slą ku temu, wykluczając całe gro 
no panów posłów. 

Jeden z tych panów dąży do tego, że 
uważa poszczególnych posłów za Sejm 
Rzplitej i pragnie dla siebie wszystkich 
przywilejów Sejmu. 

Na szczęście rozwikłane canapes są 
podstawa pasnaceeo świata, który odcho
dzi, a świata, za którym postępuje świat 
nowy. świadczący, że ta dlaenoza Jest nie 
omylna. Sa światy gasnące I sa słońca 
wschodzące i ieżcll w dzieje ludzkości się 
spojrzy, znajdziemy stale 

wschodzące słońca J gasnące światy. 
Cecha jest wymieranie treści, a wzrost 
form. 

Zjawienie sie ich jest wtedy lakby a-
berracla myślowa, wykoślawieniem du
szy ludzkie), że człowiek stale sie błaz-
nem I zatruwa degeneracja. 

Czepia sle wówczas formy Utery tak 
kurczowo | konw»l««vJnle. łakgdyby chc'»ł 
zatrzymać zatoniecie przez nlczgrabność. 
kurczowość I ruchy konwulsyJne. 

A obok ludzi powyższych, ida mniej 
poważni, cl. co wyrośli na to, by przez 
pojawienie sle 

oświecić to. co chcą utrzymać, 
a co zginać musi. Gdy byłem malcem, 
gdy byłem młodzieńcem, zachwycałem 

sie pięknem OrecJI. żelazna potęga Rzy
mu, pięknem! baśniami o hnliaterach mito
logicznych, cudownym Ollmnle. powadze 
senatu rzymskiego J dyktatorach. 

Chwytałem to wszystko wyobraźnia 
tak ściśle, to życie wydawało ml sle nik
lem I niarnem. 

Dlatego z pewnym bólem zaglądam do 
książki, w dz'cle upadłego Olimpu, sena
tu I dyktatorów. 

Pamiętam dziś trochę I przykrości, 
fit iv byłem nlerwszy rai na operetce 
..Piękna Helena", wydawało ml »le nie
ładne I dzikie, crdy ludzie zwracali głowy 
za pięknem OHmou. wystawiając sle na 
pośmiewisko J owa piękna Helenę nama
wiali, by siadła na wozie bogini Wene-
ry. który zajechał na scenę. Podziwiali 
śpiew barytona Kalchasa. 

I pamiętam orzy tel enoce ułożyłem 
sobie wierszyk o Kalchaslą. którego za
cytowaniem zakończę: 

Wyśplcwulac sławę bogom. 
Podryguje, rusza no«ra 

Kankan. Kankan płynie. 
O. mądrale, ten nie zHnie 
Nigdy, nigdy nam na świeci*. 
Wiedz że durniu, wiedz że przecie, 

.1ÓZFF PIŁSUDSKI. 

Jutro rozpoczyna się 

mm PROCES PULO Mi lonki 
P r z e d s t o ł e m s ę d z i o w s k i m p r z e s u n i e s i ę 

112 - tu ś w i a d k ó w . 
nych i bestialskich — jeden Je
dyny wymiar — jedna jedyna 
kara: 

stryczek! 
Oto zapłata za zbrodnie... 
Sprawa, jako taka zasługuj* 

zewszochmiar na uwag*. 
Przed stołem sędziowskim 

przesunie się gaierja świadków 
w liczbie 112, rekrutujących 
ze wszystkich sfer społecznych. 
Przyjdą, aby się poskarżyć 
przed sędziami i odtworzą stra
szliwe sceny towarzysząca 
rozbojom. 

Na sale sprowadzone zosta
ną dowody rzeczowe, które f 
Dowodu swej ilości zabiorą du
żo miejsca. 

W obronie bandytów staja 
szereg obrońców z urzędu. 

Sprawa, jak już powyżej po
wiedzieliśmy rozpocznie się o 
godz. 9 rano. przeto już o g. 8-eJ 
wszyscy oskarżeni sprowadze
ni zostaną z obu więzień z ul. 
Kopernika i Targowej karetkę 
więzienną 

do aresztu sadowego. 
Z powodu spodziewanego 

napływu publiczności przed 
ermachem porządku pilnować 
będzie policja piesza i konna. 

Na sale poza dziennikarza
mi, członkami sadownictwa 1 
nalestry wpuszczani będą cl. 
którzy uprzednio zaopatrzą sl» 
w karty wstępu. 

(s) 

Łódi , dnia 22. 9. — Zgodnie 
z nasza zapowiedzią w dniu ju
trzejszym o godzinie 9 rano w 
gmachu łódzkiego Sądu Okręgo 
wego na sali nr. 5 6 rozpocznie 
się 

sensacyjna rozprawa 
przeciwko bandzie Kaczmarka 
i Szczecińskiego, którzy przez 
dłuższy okres czasu grasowali 
na terenie powiatów okolicz
nych, siejąc swemi zbrodnicze-
morderczemi czynami strach i 
popłoch wśród mieszkańców. 

Ukrywając się w lasach 
krześniowskich. banda zdawa
ła się bvć nieuchwytna i dopie
ro dzięki niepospolitej energii i 
zaparc"a się w sobie policji łódz 
kiej. zdołano Ją 

doszczętnie zlikwidować. 
I oto teraz zasiądą na ławie 

oskarżonych. 
Kaczmarek — herszt, jest tv 

oem bandyty wodzireja, który 
bandę swoją prowadzić miał ku 
dobrobytowi, rabował gdzie co 
mógł. teroryzując ludność. 

Szczeciński, to już typ zde-
generowanego bandyty, który 
wszelki opór i przeszkody usu
wał 

kula rewolwerowa. 
Życie Judzkie bv?o dlań zerem, 
iednem słowem Jest to ..spiritus 
movens" każdej popełnionej 
nrzez bandę zbrodni morder
stwa. 

Sad Okręgowy, który się ju
tro zajmie rozpatrywaniem 
• brodni 43 bandytów — nie bę
dzie miał 

zbyt trudnego zadania. 
Winy Ich są nazbyt jasne. Jeśli 
zaś chodzi o ukaranie hersztów, 
mających na sumieniu niejedno 
życie ludzkie, biedę i łzy niesz
częśliwych mieszkańców — to 
istnieje dla nich. Jako ludzi z 
gruntu złvch. nleponrawnvch. 
pozbawionych zupełnie Jakich
kolwiek uczuć, a zdeerenerowa-

Nr. 2< 

P o s z u k u j e s i ę 

ze składami 
zaraz lub od 1-go października, 

Zgłaszać się Ni tel. 59-13. 
Od 8 do 21 godz. 

Przesiadania w powietrzu. 

• . - i 
f B a a a s W B s H 

Nfe Dowgalewski, lecz Karachan 
prowadzić bądzie 

rokowania angielsko-sowieckie, 
Londyn. 22 9. (teł. wł.). We

dle „Daily Mail" wznowienie 
pertraktacyj Sowietów z Anglia 
nie zostanie już powierzone 

- x x -

Dowgalewskiemu. Jako praw
dopodobnego kandydata źródła 
moskiewskie wymieniają 

Karachana. 

PRECZ i 
Projekt m. Pudy Pabianickiej 

na dobrej drodze. 
linjach podmiej Łódź, dnia 22. 9. — Śmiały 

projekt m. Rudy Pabianickiej w 
sprawie wyparcia z prowincji 
kolejek dojazdowych i zastąpie
nia ich wygodną 

komunikacja autobusowa, 
nie pozostał bez echa. 

Projektem tvm nietylko za
interesowała się ludność Rudy 
Pabianickiej, ale zastanawiały 
się nad tem inne zarządy miast, 
które zgłosiły swój akces na 
konferencje w tei sprawie, zwo 
lanej na dzień 24 b. m. na godz. 
2 P O ooł. przez burmistrza Ru
dy Pabianickiej p. Latkowskie
go. 

Na konferencji tej między in. 
omawiane beda przez przedsta
wicieli miast zainteresowanych 
słuszne pretensje 

okolic podmiejskich 
do zarządu kolejek dojazdo
wych oraz omówione zostaną 
definitywnie sprawy zaprowa
dzenia stałei komunikacji auto

busowej na 
skich. 

W związku z tem rozpatrzo
ne zostaną iuż ofertv różnych 
zespołów autobusowych, sta
rających sie już o koncesje na 
zaprowadzenie tej komunikacji 

(x) 

A R T Y S T Y C Z N A 
P R A C O W N I A H A F T Ó W 
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Chorągwie i s i tandary koś
cielne, Cechowe, dla straży 
ogniowych, szkół i stowa

rzyszeń. 
C E N Y N I S K I E . 

Polska bije rekord 
i lośc i z a w i e r a n y c h m a ł ż e ń s t w r o c z n i e . 

Warszawa. 22. 9. (tel. wł.). 
Polska pierwsza w rzedz;e 
wszystkich narodów Europy 
bije rekord ilości zawieranych 

małżeństw rocznie. 
Na 1000 mieszkańców w 

Polsce 9,8 wstąpiło w roku uh. 
w związki małżeńskie, podczas 

gdy w Szwecji 9.2. Po Szwe
cji idzie Belgja. następnie An
glia. Niemcy itd. 

Najmniej małżeństw jest za
wieranych na Węgrzech, odpo
wiedn i cyfra wynosi tam za
ledwie 6.7. 

ziisposoDienla 
w Czarnocinie. 

Łódź, 22. 9. — Z incjatywy 
Wojewódzkiego Związku Mło
dzieży Kółek Rolniczych pod 
protektoratem starosty Rżew
skiego urządzona zostanie wy
stawa prac przysposobienia 
rolniczego w Czarnocinie. 

Wystawa ta scharakteryzu
je w licznych wykresach 

prace młodzieży 
w roku bieżącym w dziedzinie 
pracy na roli. hodowli bydła 
drobiu i higieny gospodarczej. 

Wystawa w Czarnocinie ot
warta zostanie w dniu 23 paź-
dz ernika r. b. (y) 

Z POWODU wyjazdu odstąpię I po
koi z kuchnią, balkon, w nowym do
mu na bardzo dogodnych warunkach 
Dowiedzieć się można. Wiznera 22, I 
piętro, u p. Dąbrowskiej w godz. 9-6. 

Potraebne .dolna I włożone iiwacr-
ki do c W k i e l bielizny Łódi. ul. Na-
piórkowaklago Nr. 19. 

Samolot podczas lotu został przytwierdzony specjalnym przy
rządem do sterowca „Los \ngelos", poczem pasażerowie 

przesiedli do sterowca. (H) 
x x 

Zwłoki młodej kobiety 
wyrzucone z pądzącej taksówki 

Z Moskwy. 22. 9. (tel. wł.) 
Donoszą, że przed kilku dniami 
wieczorem wyrzucono z nedza-
cej taksówki na bruk ul. Sado-
wo-Kudzvńskiej 

zwłoki młode! kobiety. 
Po dwu ringach doniero zo

stało stwierdzone że kobieta ta 
nazwiskiem Fraiberg bvła a-
gentka O PU która w zagadko
wy sposób znikła ze swego mie
szkania. 

Dotychczas śledztwo nie na
trafiło na *1ad zabójców 

F A B R Y K A 

CHWALEWSKIEGO 
P A B J A N I C E , F a b r y c z n a Jfe 1 

p o l e c a n a s e z o n j e s i e n n y , z i m o w y , 

p i e r w s z o r z ę d n e w y r o b y w ł ó k i e n n i c z e . 

Radjo-kąc k. 
Niedziela, 22-go września 
Warszawa. — Oodz 10.15 Nabożeństwo z ka

tedry poznańskie): 11.45 Wiadomości z Powsz^ch 
nej Wystawy w Poznaniu: 1156 Sygnał czasu 
tieinal z wieży Marjackiei w Krakowie; 15"i 
Koncert z plvt gramofonu w vch; 15.40 „Najważ
niejsze wiadomości i wskazania rolnicze" wygi'** 
dyr. Szczepan ¥edr/e<~ki; 16 20 Transmisja z *,> 
iowic „W jaki sposób uchronić w p: s/ł-

di.wnictwo przed ostretni zimami" wygłosi pro! 
Bogocz; 16.40 Transmisja z Kitowłc: Mecz ligo
wy piłki nożnej „Cracovla—Wisła"; I7.2S Kon
cert Reprezentacyjnej orkiestry policji państwo
we] pod dyr Al Sielskiego; 18.35 „Na wybrze
żu Dnłmantyńskiem" wygłosi red Stan. Biernac
ki: 19.00 „Z przeżyć i dziejów narodu" (wspomrHe 
nia historyczne) — wygłosi prof Henryk Mos-
Ijcki; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 .Promienie 
PI"' Słuchowisko Brupo Winawera w reżyser': 
' N/.a Warnecklego (Warszawa): 20.30 Kon

cert popularny; 22 00 Iransmisja i teatru ..Mor 
skie Oko" w Warszawie. Rewja p. t. „Zabawki 
dla Warszawki". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteins 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiej 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbloma (Ce-
gielniana 12), Gorfeina (Wschodnia 54). 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (b) 

ASF 
Asfalt st 

nvm. a w n 
na zajmow 
sce 

w I 
I dróg. Od< 
ważna rolę 
kiernictwie, 

Asfalt zn; 
dawien da\ 
starożytnej 
Judei. Feni 
Rzymu na 
Narodzeniei 
ro nabrał 
wykrycia i 
Val de Tra> 
r. 1712. gd\ 
stosowanie 
nvch. a szc: 
twie. 

W starożA 
ploatacji a 
Martwe w ] 
10 go 

„Smo 
Samo sło 

dzenia grec! 
11 go ..murm 
serwacji ci; 
Egipcjanie 
sztukę bals 
wowania ci 
do tak wys 
dziś niespos 
jak ongiś do 
samy. Wie 
nvm składn 
mów bvłv: 
wv i inne d 
Rzymianie : 
•bitum) słov 
sklei nazwy 
gotująca sie 

Asvrvjczi 
czynią z szu 
wali asfaltei 

Naczynia 
przetrzymy 
płynów. W 
i Persii bv 
działaniem 
je asfaltem, 
asfalt Jako z 
ścian z pało 
cegieł glinia 
prawie zbu 
Babilonu o i 
graficznych 

Inspektoi 
nej Wyst 
wej na m 
Kazlmte 
astaleki 
wany dzi 
runku pre 

rzecz 
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37) Su 

— Nieś' 
łem — Pop 
rzuciwszy si 
zowej łodzi i 
obecnie w k 

— Uszy i 
— Trzymaj ! 
tej trasy. Zl 
szlak i jedna 
dziwa. 

Ale dopi 
fiło się coś 1 
gu tych dwó 
siedem osób 
źnią ostatnii 
wdowy po pi 
i skoczyłem 
czarnej rzek 
łem się o fili 
sej panience 
pić cjanku p< 
kach na jedr. 
o wysokiej k 
czajów, któr 
hotelu na tr; 
dopodobnie 
słów. 

Jednakże 
kałem się ni 
wie jednoeii 

file:///ngelos
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ASFALT - KAMIEŃ MĄDROŚCI. 
O materiale, którym wyłożona będzie 

ul. Piotrkowska. 
Asfalt stał się bardzo mod 

nvm. a w naszem mieście zaczy 
na zajmować b. ważnej miej
sce 

w budowie ulic 
I dróg. Oddawna odgrywa po
ważna role w budownictwie, la-
kiernictwie, elektrotechnice itp 

Asfalt znany jest ludzkości od 
dawien dawna, znały go ludy 
starożytnej Persji. Mezopotamii 
Judei. Fenicji. Egiptu. Grecji 
Rzymu na kilka wieków przed 
Narodzeniem Chrystusa. Dopie
ro nabrał znaczenia od czasu 
wykrycia pokładów asfaltu w 
Val de Travers w Szwajcarji w 
r. 1712. gdyż znalazł wtedy za 
stosowanie do celów praktvcz 
nvch. a szczególnie w budownii. 
twie. 

W starożytności miejscem eks 
ploatacji asfaltu było Morze 
Martwe w Palestynie, stąd zwa 
10 go 

..Smoła żydowska". 
Samo słowo asfalt jest pocho

dzenia greckiego. Persowie zwa 
11 go ..mumva" 1 używali do koi. 
serwacji ciał organicznych. — 
Egipcjanie przyjęli od Persów 
sztukę balsamowania i konser
wowania ciał i doprowadzili ją 
do tak wysokiego rozwoju że 
dziś niesposób wyrabiać takie, 
jak ongiś doskonałe egipskie bal 
samy. Wiemy tylko, że głów
nym składnikiem tych balsa
mów bvłv : asfalt, olejek cedro
wy i inne domieszki eteryczne. 
Rzymianie zwa|i go ..bitumem" 
.bitum) słowo nowstało z łaciń
skie! nazwy ..pix tumeus" t. zw. 
gotująca sie smoła. 

Asvrvjczvcv wyplatane na
czynia z szuwaru i trzciny pole
wali asfaltem. 

Naczynia takie służyły im do 
przetrzymywania chłodnych 
płynów. W Asyrjl. Mezopotamji 
i Persii bv chronić mury przed 
działaniem wilgoci smarowano 
je* asfaltem, tamże używany bvł 
asfalt lako zaprawa do wiązania 
ścian z palonych lub suszonych 
cegieł glinianych. Na takiej za
prawie zbudowane bvły mury 
Babilonu o ("ugości 12 mil geo
graficznych a wieża Babel bv'a 

od dołu na znaczna wysokość o-
biicowana cegłą na zaprawie as 
faltowej, co chroniło mury od 
skutków wylewu Eufratu. Arka 
Noego i kolebka Mojżesza wed
ług Pięcioksiągu Mojżesza, usz
czelnione 

były asfaltem. 
Historyczne budowle Semira-

midy wykonane były na zapra
wie asfaltowej. 

Bardzo wielu pisarzy jak'He-
rodot. Strabo. Vitruvius i inni pi 
sali obszernie o asfalcie. Z opi
sów tych wnioskować należy, 
iż w mroku wieków bvł używa
ny w handlu, rzemiośle i budów 
nictwie. Mistrzami w używaniu 
asfaltu bvli Asyrvjczvcv i Babi-
iończycy. a z ich upadkiem za
ginęło używanie asfaltu tak da

lece, że Luter tłumaczy słowo 
i Pięcioksiągu „bitumen" jako 
„Ton" (glina). 

Wspomnieć należy, że w me
dycynie starożytnej używany 
był asfalt, jako uniwersalny śro
dek 

na wszystkie bóle. 
W okresie alchemji starano 

sie odnaleźć w asfalcie kamień 
mądrości JaDis philosophorum", 
któryby wskrzesal i uzdrawiał 
ludzi. 

Tych kilka słów z historji as
faltu przypomni łodzianom o 
przeszłości tego materjału. któ
rym wylewają ulice Piotrkow
ską. 

J. Kloczkowski 
inż. - chemik. 

D z i w n a i r o n j a l o s u . 
Osobliwa śmierć lotnika. 

Wielkie wrażenie w całej 
Francji wywołała osobliwa 
śmierć znanego lotnika Arman
da Beriera, znanego z szeregu 
wspaniałych 

sukcesów awjatycznych. 
odniesionych podczas wojny. 
Berier po ukończeniu wojny od 
czasu do czasu tylko zajmował 
się lotnictwem, a poświęcił się 
całkowicie zawodowi inżynier 
skiemu. 

Tegoroczne wywczasy sp? 
dził Berier w Boulogne Surm 
Mer. Tam codziennie chodził 
się kąpać — o ile dopisała po
goda — lub też ruszał na mo
rze w niewielkiej łodzi, którą 
kierował doskonale, będąc 

znakomitym wioślarzem. 
Onegdaj wybrał się znowu 

lotnik na małą przejażdżkę ło

dzią. Wracając, uczuł się zmę 
czony i zgrzany i postanowił 
ochłodzić się w wodzie. Ro
zebrał się, pozostawił odzież 
w łodzi, poczem skoczył w 
nurty morza. Dostał jednak 
nagłego skurczu w nodze i po
szedł na dno, 

jak kula... 
Scenę tę zauważono na 

brzegu, gdyż rozegrała się w 
niew !elkiej odległości. Pośpie
szono natychmiast Berierowi z 
pomocą, lecz było już za póź
no' Mimo zastosowania wszel
kich środków i natychmiasto
wej interwencji lekarza, Be

riera nie zdołano' przywrócić 
do życia. 

Należy dodać, iż dzielny lo
tnik postradał życie w miejscu 
stosunkowo płytkiem, do które 

Nawet mieszkaniec miasta — 

musi umieć odróżnić 

GRZYBY JADALNE OD JADOWITYCH. 
Ciepły wrzesień - miesiącem rydzów i borowików. 

Sezonowemi miesiącami 
grzybów są sierpień 

i wrzesień. 
Jeżeli czerwiec jest mokry 1 
ciepły, rosną grzyby także w 
czerwcu, ale z reguły w lipcu 
znikają i zjawiają się dopiero 
w sierpniu i wrześniu i rosną w 
różnych gaumkach 

jeszcze w październiku. 
Grzybobranie utraciło dużo 

z uroku, odkąd corocznie czy
tamy w gazetach opisy zatru
cia sie jadowitemi grzybami. 

Panuje przekonanie, że w 
naszych lasach rośnie około 

80 gatunków 
grzybów jadalnych. Może to być 
prawda, ale prawdą jest także 
że wśród tych 80 gatunków nie
wielka ilość jest jgrzybów smacz 
nych. Jak nierówne są w smaku 

Inspektor Powszech
nej Wystawy Krajo
wej na m. Łódź pan 
Kazimierz Mie -
sztalaki niezmordo
wany działacz w kie
runku propagandy na 

r^ecz P.W K. 

różne gatunki grusz i jabłek, tak 
różnią się jeszcze bardziej jako
ścią grzyby jadalne. Niektóre 
są w smaku wyborne, inne śred 
nie, inne mniej niż średnie; są 
takie, które smaku nie mają 
żadnego i zapach nie zachęcają 

Połowa grzybów jadalnych 
nie zasługuje na uwagę i na to, 
aby kucharka je gotowała. Trze 
ba mieć i to na uwadze że wśród 
lyh grzybów także jadalnych 
znajdują się 

jadowite 
do nich podobne I często stają 
się powodem chorób i śmierci. 
Jadowitość niektórych jest tak 
wielka, że lekarz wobec zatru
cia 

stoi bezsilny. 
Jad działa bowiem dopiero wów 
czas. gdy przeszedł do krwi a 
więc po kilkunastu godzinach, 
kiedy usunięcie i zneutralizowa 
nie jest niemożliwe. 

Na naszych miejskich targach 
mamy tylko kilka gatunków 
grzybów, a zdarzają się wypad
ki, że i 

kupujemy grzyby jadowite. 
Wiadomo też, że grzyb jadalny, 
lecz nadpsuty, staje się jadowi
tym. 

Najbardziej poszukiwanym I 
znanvm jest jak wiadomo u nas 
borowik. Odznacza się on trzo 
nem 3 — 6 cali wysokim a l — 
3 cali grubym, przy wierzchołku 
początkowo siatkowanym i bia
ławym nareszcie iasnobrunat-
nym. Kapelusz ma poduszecz-
kowaty, półkulisty do 8 cali 
średnicy, jędrny i gładki, jaśniej 
lub ciemniej kasztanowato - bru 
natny z treścią białą i po prze

łamaniu 
niezmienną. 

Grzyb ten ma woń słabą, lecz 
milą. smak słodkawy niby migda 
łowy. W naszych lasach su
chych iglastych, czy liściastych 
trafia się dość często, choć nie 
tak, jakby tego zbierający pra
gnął. Można go spotkać wiosną 

i późna jesienią. 
Jest najsmaczniejszym i najbar
dziej lubianym. Fantazja ludowa 
oplotła go różneml legendami, 
a Mickiewicz opisuje go barwnie 
w Panu Tadeuszu.. 

Inne gatunki grzybów, cho
ciaż są pospolicie jadalne, nie 
posiadają już wybornego sma
ku. Najsmaczniejsze są jeszcze 

maślaki, 
mchowniki i grzyb spiżowy 
Boletus aeneus, który po prze
łamaniu żółknieje i potem mo
żna go rozróżnić od borowika. 

Borowikiem polnym nazy
wają „siniak". 

Wśród grzybów tak samo, 
jak między bedłkami 

są jadowite. 
Do najjadowitszych należy sza
tan, dalej ponury świniak, gru-
botrzonowy goryczak t grzyb 
pleprzykowy. Są one wszyst
kie za młodu do siebie bardzo 
podobne i wymagają, aby je 
rozpoznać, wielkiej wprawy. 
Kapelusz szatana jest pod spo
dem czerwony, jak cynober, a 
trzon żółty, u spodu czerwona
wy. Na szczęście jest to grzyb 
u nas dość rzadki. Znany u nas 
k&zak nie odznacza się rów
nież dobrym smakiem. 

Spotykamy często w naszych 
szych lasach jest ulubiony 

rydz prawdziwy, 

który zaprawia się w occie lub 
smaży. Ale wśród rydzów są 
także jadowite. Do prawdzi
wego rydza najbardziej podob
nym jest jadowity rydz krowi. 
Po nacięciu z jadowitego są 
czy się ciecz biała, paląca, gdy 
z rydza prawdziwego ciecz żół-
to-czerwona. Jest też rydz tru
jący ze sokiem żółtawym. Ja
dowite rydze rosną zwykle w 
pobliżu brzóz, to też przy zna-

go zapuszczały się nawet ko
biety i dzieci. 

Dziwna to zaiste ironja !o^ 
su! Człowiek, który z łatwo
ścią dawał sobie radę z naj
groźniejszemu sytuacjami i 
największemi niebezpieczeń

stwami. 
jeden z najlepszych lotników 
francuskich i doskonały pły
wak — zginął wśród okoliczno
ści wyjątkowo — bezpiecz
nych. 

lezionym w pobliżu brzóz ry* 
dzu należy zachować ostroż
ność. Rydz ma kapelusz spła
szczony, stający się z czasem 
lejkowatym o barwie ceglaśto 
pomarańczowej z pręgami, 
trzon za młodu pełny, później 
wydęty. Kapelusz pod spodem 
ma blaszki slerpowate. Najsłod 
szym jest rydz we wrześniu. 

0 rydzu pisze Mickiewicz! 
Panienki za wysmukłym 

gonią borowikiem 
Którego pieśń nazywa 

grzybów pułkownikiem 
Wszyscy dybią na rydza, 
tem wzrostem skromniejszy 
1 mniej sławny w piosen
kach, zato najsmaczniejszy 

Czy świeży, czy solony, czy 
jesiennej pory. 

Ale Wojski zbierał mucho
mory. 

Muchomory zbierane są 
skrzętnie przez pewien szczep 
w północnej Syberji. Czarow
nicy upajają się niemi i oszoło
mieni 

wróżą. 
Muchomor jest w tamtych stro* 
nach z tego powodu bardzo 
rzadki. 

D. K. 

Dno Łaby w Hamburgu. 

Spadek poziomu wody na Łabie w Hamburgu wynosi 8 
metrów. Dno rzeki wyłoniło się wskutek posuchy zupełnie 

x mokrego żywiołu, a żegluga została przerwana. (h) 

MARY ROBERTS RINEHAR1 

„11—22—C 
Przekład autoryzowany Janiny 

37) Sujkowskiej. 

— Niesłusznie — uzupełni
łem — Popełniła samobójstwo, 
rzuciwszy się do rzeki z przewo 
zowej łodzi Omega i znajduje się 
obecnie w kostnicy. 

— Uszy do goryl — zawołał 
— Trzymaj się pan raz wytknię
tej trasy. Zbierze się dużo po
szlak i jedna z nich będzie praw 
dziwa. 

Ale dopiero w południe tra
fiło się coś konkretnego. W cią
gu tych dwóch godzin przyjąłem 
siedem osób; przeżyłem wyobra 
źnią ostatnie smętne godziny 
wdowy po potentacie węglowym 
i skoczyłem z nią w nocy do 
czarnej rzeki. Nadto dowiedzia
łem się o filigranowej, jasnowło
sej panience, która chciała ku-

Eić cjanku potasu w trzech apte-
ach na jednej i tej samej ulicy i 

o wysokiej kobiecie lekkich oby 
czajów, która wynajęła pokój w 
hotelu na trzy dni i miała praw
dopodobnie pomieszanie zmy
słów. 

Jednakże o dwunastej docze 
kałem się nagrody. Weszło pra
wie jednorześnle dwóch ludzi; 

motorniczy z mosiężnemi guzika 
mi i łatami na kieszeniach i szo 
fer : właściciel taksówki. Obaj 
trzymali się na nogach 

trochę niepewnie, jako że przy 
wykli do chodzenia i spoglądali 
na siebie nieco podejrzliwie. 

Zeznania motorniczego, za
prawione jego osobistemi poglą
dami, sprowadziły się do nastę
pujących faktów. 

W rzeczoną noc, w czwartek 
tydzień temu wyjechał swoim 
wozem jak zwykle o jedenastej. 
Konduktor nazywał się Barney. 
Przejechali przez miasto i udali 
się do Wyntonu. Mieli wizyta 
kontrolera i coś im się w drodze 
popsuło, tak, że stracili czter
dzieści minut czasu i do Wynto
nu przyjechali nie jak zwykle, o 
pierwszej dwadzieścia pięć, a 
pięć minut po drugiej. 

Tu znowu coś się popsuło i 
naprawa przeciągnęła się do dru 
giej czterdzieści. Mieli już wyru
szać zpowrotem, kiedy zjawiła 
się samotna pasażerka: niska, u-
brana czarno kobieta. Zwróciła 
ich uwagę tem, że wydawała się 
ogromnie podniecona. O pół blo 
ku dalej wsiadł mężczyzna i ulo
kował się naprzeciwko niej. Pró 
bował dwa razy nawiązać z nią 
rozmowę, ale ona za każdym ra
zem odwracała głowę. Co mó
wił, — Trudno było usłyszeć. 

Kiedy wóz powrócił do remi
zy tramwajowej, mężczyzna wy

siadł, a kobieta została i wsia
dła do następnego wozu, jaki wy 
jechał na miasto z tą samą obsłu 
gą. Tym razem odbyła okrężną 
podróż, pojechała do Wyntonu i 
powróciła do końca linjl. Wysia
dła dopiero o świcie na rogu ulic 
First i Day. 

Zapytany o wiek zagadkowej 
pasażerki, motorniczy odpowie
dział, że musiała być w średnim 
wieku. Takie przynajmniej od
niósł wrażenie. Młode i bardzo 
stare kobiety nie robią takich 
eksperymentów. Zdarza się, nie
raz, że mężczyźni jeżdżą po no
cach tramwajami, kilkakrotnie 
jedną i tą samą linją, przeważnie 
w tym celu, aby wytrzeźwieć 
przed powrotem do domu. Ale 
kobiety? Nie, tego nie bywało! 

Wezwałem z kolei szofera, 
który zeznał, że tydzień temu, w 
czwartek wieczorem, przewiózł 
chorą kobietę z hotelu w Man
chesterze do Bellwoodu. Opieko 
wał się nią mąż i trzeba było je
chać wolno, aby uniknąć wstrzą 
śnień. Wracając stamtąd o pół
nocy, mój informator spotkał na 
skrzyżowaniu dwóch ulic (nie 
wie, jak się nazywają, bo nie zna 
dobrze rozkładu miasteczka) ko
bietę, która zapytała, czy mógł
by ją ?awieźć do Manchesteru. 
Na t< rdzącą odpowiedź kaza
ła i a -łebie zaczekać w wąskiej 
ul lcz' 1 odgałęziającej się od 
głó Arterii Bellwoodu. 

— Nie widać jej było całą go 
dzinę — ciągnął dalej. — Gdyby 
nie to, że usnąłem, byłbym nie 
czekał. O wpół do drugiej zjawi
ła się w towarzystwie gentlema 
na, który pomógł jej wsiąść, a 
sam został. Przeczytawszy dziś 
w gazecie, że w ową noc zni
knęła z Bellwoodu jakaś pani, 
pomyślałem sobie, że to musiała 
być moja pasażerka. 

— Czyby pan poznał tego pa 
na? 

— Poznałbym go pewnie po 
głosie. Nie mogłem mu się przyj 
rzeć. Miał kapelusz nasunięty 
głęboko na oczy i w ręku trzy
mał walizkę podróżną. 

— Czy mówił co do tej kofre 
ty? — zapytałem. 

— Niewiele. Zatrzaskując 
drzwiczki, powiedział: „Postawi 
ła mnie pani, w strasznem poło
żeniu" czy coś w tym rodzaju. 
Sądząc po walizce podróżnej i 
wszystkiem, wywnioskowałem, 
że pewnie mieli razem uciec i w 
ostatniej chwili dama się rozmy
śliła i postanowiła zostawić go 
na lodzie. 

— Czy to była młoda kobie
ta, czy stara? — zapytałem cie
kawie. Szofer odpowiedział to
nem zupełnej pewności: 

— Młoda — rzekł. — Wy
smukła i żywa. Ubrana czarno. 
Delikatny głos. Wysiadła na 
Market - Square i zdaje mi się. 
że wsiadła do autobusu. 

— Niemożliwe, żeby to mo
gła być panna Maitland — za
uważyłem. — Tamta miała prze 
szło sześćdziesiąt lat i jeżeli u-
ciekła, to z pewnością w 'nnych 
okolicznościach. Bądź co bądź 
warto ten fakt zapamiętać. 

— Czy to wszystko? 
Wsunął rękę do kieszeni i po 

minutowych poszukiwaniach wy 
dobył z ni«j małą skórkową port 
ironetkę, którą mi podał na ó)o-
ni. 

— Ta pani zostawiła to w sa 
irochodzie — rzekł. Nie w'edzia 
hm, co z tem zrobić I pokaza
łem żonie. W środku nie było 
żadnych pieniędzy tylko ta kar
teczka. 

Otworzyłem portmonetką i 
wyjąłem z przegródki prostokąt
ny kawałek kartonu z wypisa-
nemi ołówkiem znakami: 

11 — 22 — C. 

Rozdział XVII. 
Po odejściu szofera usiadłem 

i pogrążyłem się w myślach. Jak 
już zaznaczyłem, brak mi wyo
braźni i długie doświadczenia w 
sądach nauczyło mnie sceptvcyz 
mu w odnoszeniu się do ludzkiej 
spostrzegawczości. Fakt, że 2-ch 
ludzi zabrało wiadomej nocy 
dwie samotne kobiety z Bell
woodu obudził we mnie wątpli
wości, czy który z nich widział 
naprawdę zaginioną. 

Wersia szofera była prawdo--
podobniejsza o tyle, że znając 
dziecinne usposobienie panny Jo 
anny i jej strach przed ciemno
ścią, trudno było przypuścić, a-
by odważyła się sama iść nocą 
do Wyntonu, (trzy mile drogi) a 
stamtąd pojechać tramwajem do 
miasta. W dodatku wiedziałem, 
że była ranna i że znikła z domu 
bez ubrania, tylko w nocnej bie-
liźnie. 

W każdym razie tej nocy o-
puściła z pewnością rodzinne 
miasteczko — albo pieszo, albo 
dorożką. Czas jej zniknięcia zga 
dzał się mniej więcej z godzina
mi podawanemi przez szofera i 
motorniczego. 

Nasunęło mi się po raz pierw 
szy przypuszczenie, że stara pan 
na mogła opuścić nie pod przy
musem a dobrowolnie, pod wpły 
wem jakiejś psychicznej koniecz 
ności. Ale w takim razie, jaka 
była ta psychiczna konieczność? 
Tajemnica w dalszym ciągu po
zostawała tajemnicą. Miałem 
słabą nadzieję, że jeżeli uciekła 
dobrowolnie i przeczyta w gaze 
tach, że jej poszukujemy, to da 
nam może znać. 

Nie byłem dumny z roli, jaką 
odegrałem w tej sprawie. Jak do 
tąd, strzelałem same byki. (Pro
szę mi wybaczyć wyrażenie!) —* 

> O . C XL 
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Na pobojowisku pozostało 30 ofiar. 
W miejscowości Mihalczfalva 

(Siedmiogród) baptyści zamie
rzali odbyć 

obrządek chrztu. 
W tvm celu zgromadziło się 

Ich około 200. Nagłe napadł na 
nich tłum ludności okoliczne}, 
uzbrojonej w cepy, widły. kołv 
i t. p. — Napastnicy rozpoczęli 

- X X -

krwawą masakrę, nie oszczę
dzając kobiet ni dzieci, poczem 
zdemolowali wszystkie przygo
towania do obrządku. 

Na placu zostało około 
30 rannych ofiar. 

Napaść ta wywołała wielkie 
oburzenie w całym Siedmiogro
dzie. 

Siady minionych wieków 
na brzegach morskich Szwecji. 

I Nadmorskie tereny Szwecji 
kryią najrozmaitsze ślady minio 
nych wieków. Niedawno w Gal 
taback na zachodnim wybrze
żu Szwecji, gdzie musiał być 

w starożytności ożywiony port, 
zrobiono nadzwyczaj interesują 
ce odkrycie, mające 

wielką wartość dla nauki 
Podczas kopania stawu ro 

botnicy natrafili na jakieś twar
de przedmioty. Wkrótce oka

zało się, że są to części okrę 
tów, pochodzących jeszcze z o-
kresu przedwikingowskiego. — 
Okręty te wydobyto pod kierun 
kiem uczonych. Są one zbudo
wane z d> ' twa dębowego i zbi 
te drewnlaneml gwoździami, ka 
żdy ze statków ma 13 do 14 me 
trów długości i 4 metry szero
kości. W jednym z nich znale 
tiono pięknie rzeźbiony 

kawał bursztynu. 
Okręty zachowały się bar 

dzo dobrze w mule nadbrzeż
nym 1 stanowią doskonałe okazy 
budownictwa okrętowego z cza 
sów zamierzchłych. 

Wiadomość o cennych wyko 
paliskach wzbudziła zaintereso 
wanie w całej Szwecji. Jak wy
jaśniają uczeni, w miejscu, gdzie 
znaleziono okręty, było niegdyś 
morze. Okręty musiały przed 
wiekami zatonąć podczas gwał
townej jakiejś burzy, poczem z 
biegiem czasu zostały na dnie 

Dr. JÓZEF LUBICZ 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób koact, stawów ' 
zniekształceń krefnslupe 1 kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych, 
•danska 38 teł 41-46. PrzyJm od S-» 

mor sk lem 
zasypane piaskiem. 

Ponieważ poziom wybrzeża 
Szwecji, począwszy od epoki lo 
dowcowej, podnosi się stale o 
8 centymetrów na 100 lat, przez 
osadzanie się piasku, wyrzuca
nego przez morze, a statki zna
leziono na głębokości 84 cm 
przeto możnaby określić ich 
wiek na 800 lat. Wobec tego | 
jednak, że były one osadzone w 
żwirze nadmorskim, muszą być I 
znacznie starsze I pochodzić z I 
300 — 400 roku po Chrystusie. 

Jeden ze statków po odresta 
urowanlu umieszczony został w 
muzeum historycznem w Gote-
borgu. 

fanj t l i na czerwonym j e l * . 
Amulet „Małego Kaprala". 

Genjalny Korsykanin był — 
o czem mało komu wiadomo — 

bardzo przesądny. 
Kwesji tej poświęca artykuł 

dziennik paryski „Excellsior" I 
podaje ciekawą wiadomość o a 
mulecie, który był własnością 
Napoleona. 

Amulet ten wyglądał w 
sposób następujący: był wielki 
jak tabakierka i przypomniał 
kształtem 

latarnię kieszonkową. 
Było to pudełko z czarnej 

chińskiej laki, wewnątrz wybi-
X X . 

te czerwonym jedwabiem. Pc 
otwarciu wieczka można było 
spostrzec jakby malutką mikros 
kopijną kapliczkę ze złota ozdo 
bioną pięknie cyzelowanemi fi
gurkami. Dopiero we wnętrzu 
tej kapliczki mieści się amulet, 
Był to nieregularny czarny ka
mień gładko szlifowany, podob
ny kształtem do serca. Amulet 
ten, prawdopodobnie pochodze
nia egipskiego, 

ukradziono Napoleonowi 
podczas iego podróży w połud
niowej Francji. 

Dwa niebezpieczne miesiące 
Ludzie urodzeni w ma/u sq 

nojszcząśuwsi. 

Dyrektor finansowy PWK. Radca Leon Mikołaiczak. 

Ciekawe odkrycie zrobił dy
rektor pewnego zakładu dla o-
błakanych w Szwajcarii, dr Tra 
mer. — Dr. Tramer ugrupował 
swych chorych nie według ro
dzaju cierpienia, nie według ich 
wieku ani też według żadnych 
Innych, zazwyczaj stosowanych 
punktów widzenia. Kilka tysię
cy chorych, którzy przeszli 
Drzez szpital w ciągu lat nieć-

Obalmy o zdrowie i silę przyszłego pokolenia I 

ZABAWA JAKO GIMNASTYK/ 
Pobudzenie fantazji uczy dzieci obowiązkowych 

ruchów. 
W czasach najnowszych za 

stąpiono łatwemi ćwiczeniami 
cielesnemi owe stale powtarza 
jące się napominania. jakieśmy 
swego czasu słyszeli od rodzi
ców, w słowach: 

„trzymaj się prosto!" 
„nie pochylaj sięl". „nie garb 
się" i t. p. 

Każda młoda matka wie 
dziś dobrze, że dzieci przyzwy 
czajać trzeba do ćwiczeń gim
nastycznych 

Nawet sekundanci l in czynny udział w pojedynku. 
Pojedynkowanie jest specyfi

czna cecha Węgrów 1 jako taka 
przechowała się także pod pa
nowaniem rumuńskiem w Sled 
mlogrodzle. Dowodem tego Jest 

świeża afera 
w mieście Kluj (Koloszwar). — 
Między porucznikiem kawalerj1 

Beu i urzędnikiem miejskim Boe 
ru powstała afera honorowa 
C7ppn iia<ten«twpm hvło wy

zwanie. Świadkowie obu stron, 
obdarzeni gorącym temperamen 
tem. przy debatach nagadali so
bie głupstw i powstały dwie pa
ry nowych spraw honorowych. 
Ten proceder powtarzał sie da
lej, tak że obecnie liczba afer po 
ledvnkowvch. wynikłych ze 
sprawy Beu Boeru — 

doszła do 16-tu 
i leszcze nie iest zamknięta. 

Architekt główn* P W.K. Radca Roger Sławski 

od najmłodszego wieku. 
Ćwiczenia powinny być wyk f 
nywane według ścisłych prze
pisów lekarza ortopedysty 
aby uchronić wątłe kości i nve 
śnie dzieci w wieku przedszkol 
nym od szkody, jaką sprowa
dzić może nieumiejętny dobór 
ruchów gimnastycznych. 

Bardzo pożyteczne wska
zówki znajdujemy w książ«'>.z 
ce zagranicznego lekarza p i 
„Zwracaj na to uwagę, lak 

trzyma się twoje dziecko!" 
Dr Staub. fachowiec w za

kresie ortopedii (sztuka napra
wiania i unikania zniekształ
ceń ciała) udziela licznych ła
twych do zastosowania prze
pisów gimnastycznych dla dzk 
ci w wieku przedszkolnym 

Przyuczając drobne dzieci 
do gimnastyki, nigdy nie Mię 
ży przedstawiać im tego zalrc 
gu w formie przymusowego za 
jęcia, do którego mogłyby na
brać 

odrazy i niechęci. 
Prńbv przyzwyczajenia dzie 

ci do ćw.czeń gimnastycznych 
stosowanych pod postacią za 
bawy. przyniosły bardzo po 
myślne wyniki. 
' Mówi sie np. do dziecka. 
Może znasz bajeczkę o stoisz 

ku co się sam nakrywa? 
(baśń Grimma) I może chcesz 
wiedzieć iak taki stolik wy 
gląda? Postaw nóżki jedn«i 
nrzy drugiej zupełnie równo 
oodnieś ręce. wyciągnij je 
przed sieb<e dłońmi do góry 
A teraz nachyl się wolniutk.; i 
wystaw sobie, że plecy twoje 
są stolikom na którym staia 
smaczne potrawy. 

Plecy musisz wyprostować 
'.upełnie. bo inaczej wszystko 
spadnie ze stolika. Przy nach t 
'aniu staraj się wypuścić po
wietrze Drzez nos. Po chwT 
j fdy wTÓżka usunie potrawy 
ze stolika możesz sie podnieść 
a p r z y tem głęboko wciągnij 
powietrze!" 

Następne ćwiczenie — „prze 
wrócona deska do prasowa
nia" może być urozmaicona po 
dobnemi 
dostepneml dla umysłu dziecka 
komentarzami, a wykonywuje 
sie w sposób następujący: 

Dziecko klęka na ziemi, na 
uczycielka gimnastyki lub mat 

ka przytrzymuje Jego nogi a 
dziecko wyciąga ręce w górę 
wewnętrzna stroną dłoni zwró 
coną na zewnątrz I prostuje s'ę 
wyciągając się jak struna Na
stępnie lekko poddaje się na
przód. Trzeba zwrócić dziecku 
uwagę, by przy tem przechy
leniu I możliwym upadku. 

padło na rece. 
Dla ostrożność*! położyć można 
poduszkę w pobliżu a najlepiej 
vałe ćwiczenie odbywać na 
mekkim dywanie. 

Przy wszystkich ćwiczę 
niach uważać należy, aby ple
cy były równe, lecz nie wklę 
słe. 

Trzeciem ćwiczeniem Iest 
tak zwana „tęcza". Dziecko 
kładzie się na plecach, z u p i 
nie równo, by ramiona doty
kały ziemi. W tej pozycji za
kreślić musi nogami półkolisty 
zarys tęczy Aby to wykonać 
musi wyprostować nogi i prze 
dewszystkiem wyciągnąć ie 
przed siebie, ledną tuż przy 
drugiej. Matka bierze w ten 
sposób złożone nogi i przekła
da je na prawa stronę. Z tego 
miejsca dziecko unosi nogi — 
wciąż wyprostowane i ułożo
ne obok siebie — I zakreśla 
niemi DÓłkole tęczy od prawoj 
ku lewej stronie aż znowu dr> 
tkną ziemi Ćwiczenie powta 
r/a się w odwrotnym kierunku 

tak kilka razv zrzędu. Od 
dech nrzy tem ćwiczeniu iest 
'narowy główka musi bvć lek 
ko przechylona wbok dla un> 
knięcia nadwerężenia mięśn> 
szyi. 

Ćwiczenia nie powinny trwać 
dłużej niż 

dziesięć minut 
dziennie. Byłoby wskazani*, 
ażeby dzieci, prócz tych ćwi
czeń wykonywanych w domu 
uczęszczały przynajmniej dwa 
razy tygodniowo na kurs gim
nastyki pod kierownictwem le 
karzą - fachowca. 

Ćwiczenia, tam wyuczone, 
dziecko mogłoby powtarzać co 
dziennie w domu. pod okiem 
matki. 

Pamiętać należy, że wzrost 
i normalny rozwój fizyczny 
dziecka zależy od warunków, 
w jakich się znajduje w wieku 
przedszkolnym Trzeba zatem 

stosować, wszystko, co jest d j 
stępne, by umożliwić dziecku 
przyszłe zdrowie fizyczne, 

proste i zręczne ciało. 

dziesięciu, ugrupował on we
dług miesięcy. 

w których sie porodzili. 
Uczony neurolog chciał mia

nowicie przekonać sie. czy 
prawda iest co już dawno twier
dzili astrologowie, że miesiąc, 
w któivm się człowiek rodzi, 
wywiera pewien wpłvw na Je
go życie, a w danvm wypadku 
na Jego stan umysłowy. 

Rezultaty zestawienia tego 
bvłv zdumiewające. Okazało sio 
mianowicie, że istotnie w nie
których miesiącach urodzeni lu
dzie mają specjalna skłonność 
do chorób umysłowych, z dru
giej strony znowu ludzie, ura
dzeni w inych miesiącach, rzad
ko ulegają cierpieniom umysło
wym. Większość ludzi, ulegają
cych później obłąkaniu, rodzi 
się 

w marcu I grudniu. 
najmniejsza skłonność w tvm 
kierunku posiadała ludzie, uro
dzeni w mału Dalszy wzrost na 
silenia chorób umysłowych za
uważyć można wśród osób uro 
dzonych w liocu oraz maksi
mum w grudniu. 

P CHÓD NAGICH LUDZI. 
Popłoch wśród płci pięknej. 

W miejscowość1 Nelson (/a 
c) i dnia KfttatiUl znatduie «ie 
d sc liczna %±k'4 rosvisk eh d» 
cniborców. Oucgdaj s< Marze 
ci urządzili sobie w lesie me-
etwą noczem w kostiumach uaj 
zupełniej 

adamowych. 
ruszyli w pochodzie do miasta. 
Wstydliwe angielskie ..mlss.is" 
widząc 

pochód golców. 
uciekały z piskiem zakrywając 
oczv palcami, niezbyt szczelnie 
zastinicteml. 

Zawiadomiona o skandalu po 
l :cia otoczyła pochód złożony sekciarskiej. 

t 150 osób. zarówno mężczyzn, 
'ak kobiet i dzieci. Gdv stano* 
czo odmówili zakrycia swej na
gości (ubrania spakowane w 
węzełki nieśli przy sobie), po
licja snrowadziła auta zakryte 
i zapakowała w nie 

osobliwych demonstrantów. 
Zostali oni wszyscy osadzeni w 
wlezieniu. 

Szczególny ten pochód bvł 
wyrazem protestu przeciw u-
więzlen ;u iednego z duchobor-
ców. Piotra Wołsowa. areszto
wanego 

za podpalenie szkoły 

, K. ZDYBICKA 
POWRÓCIŁA • RIO DE JANEIRO I PARYŻA 

U D Z I E L A LEKCJI KROJU 
WadlujJ oproiiCJonBtfonowo.gtomatrycłoaiJo francuskiajfo •y«t«mu. Ne-
tka łatwa I aiybka. Zapisy I intornjae). lyroesasowo w magaiynia p. Zta-
Hńiktai Glńwna ?. Sfc krótca nastąpi otwarcia pracowni atrolńw damskich 

Prezydent m. Poznania i prezes Rady Głównej i.W.K-
C v r v l Rataiaki. 
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Echa ze stolicy. 
Zyce Warszawy w kilku wierszach. 
Sprawa nieuiszczania oddaw-

na przez Kase Chorych opłat za 
leczenie członków Kasv w szpi
talach miejskich, weszła w no 
wa fazę. Kasa Chorych nietylko 
nie płaci długu, siekającego blis
ko 2 miljony. ale go nadto kwest 
jonuje. Dowodzi, że należność; 
szpitalne obliczane są za wyso 
ko gdvż magistrat prócz istot
nych kosztów leczenia, dolicza 
jeszcze w odpowiednim stosun
ku wydatki, poniesione na re-
tront gmachów szpitalnych, in 
st.ilacie. gazety dla chorych itp. 

Magistrat twierdzi, że ma do 
tego prawo i że wynika to z us
tawy o Kasach Chorych. Spór 
ten rozstrzvenie Ministerstwo 
spraw Wewnętrznych. — Ze 
względu na trudności wydoby
cia należnych sum z Kas\ Cho 
rych magistrat zdecydowany 
jest wystąpić na drogę sadową. 

• • • 
W niedalekiej przyszłości u-

każe sie rozporządzenie mini
stra spraw wewnętrznych w 
sprawie barwników używa
nych do fabrykacji artykułów 
pierwsze! potrzeby Stwierdzo
no że barwniki, używane do 
wyrobu cukierków marmelad. 
limoniad proszków do leirumin. 
kremów etc. bywają często tru 
iace. 

Nowe rozporządzenie określa 
gatunki barwników i sposoby 
barwienia, dopuszczalne nrzv fa 
brykacti wyrobów cukierni
czych tapet, lakierów do ołów 
ków zabawok itn. przedmiotów 

dotykanych często przez dzieci. 
Rrak takiego rozporządzenia da 
wał się odczuwać oddawna' sfe 
rv przemysłowe niejednokrot
nie zwracały uwagę władz na 
okoliczność, że nieuczciwa kon
kurencja korzysta dla obniżenia 
cen z wszelkiego rodzaju tru
cizn. 

• • • 
Na szczycie gmachu PAST u-

mieszczono silną latarnie, która 
ma służyć do orientacji samolo
tów w porze nocnej. Latarnia 
l*»st koloru czerwonego. 

Już prawie dwa tygodnie 

obradują ojcowie m. Częstochowy 
przy. świecach. 

Z Częstochowy donoszą: 
Od dwóch już blisko tygodni 

biura magistratu, rady miejskiej 
i inne urzędy miejskie pozbawio 
ne są oświetlenia elektryczne
go, elektrownia bowiem wsku
tek niepłacenia rachunków 
przez magistrat 

przerwała dostawę prądu. 
Podobno zaległości wraz z 

rachunkami za oświetlenie ulicz 
ne sięgają 70.000 zł., a magistrat 
zapłacił zaledwie około 5 tys. 
złotych. 

Podobno stan takt trwać ma 
aż do całkowitego uregulowa
nia rachunków, a więc może i 
pół roku jeszcze, w dodatku zaś 
niewiadomo, czy elektrownia 
nie przerwie przypadkiem do
stawy prądu i do oświetlenia u-
licznego, chociaż zaszły już w 
ub. roku wypadek taki spotkał 
się natychmiast ze stanowczą i 
skuteczną 

interwencją władz. 

KRATECZKI. 

MIŁOSNE CIĘGI ŻONKOSIA. 
Urozmaicone życie małżeństwa. 

Opowieść dzisiejsza jest groż 
nem memento dla tych wszyst
kich, którzy zbrzvdziwszv so
bie do ostateczności życie, któ
rzy dosyć maja codziennych 
trosk i kłopotów dla tych, któ
rym żvcie wydaje sie pękłem, 
słowem dla tych. którzy zamie
rzają zawrzeć związek małżeń
ski. 

A wiec zaczynamy. 

OLEŚ I JASIA. 
W domu nr. 74 przy ulicy Na

piórkowskiego zamieszkuje 23-
letni Aleksander Zdanowski 
wraz ze swą małżonką. 24-let-

i ropa^andy f. V\..v. ived. Antom .i izywy. 

nia Janinką. — Małżeństwo to 
trwa bez przerwy od roku 1925. 
kiedy to Oleś rozkochany I za
ślepiony postanowił popełnić 
czyn szaleńczy I ożenił sie. Sza
leństwa mszczą się prędzej, czy 
później i chociaż trzy lata poży
cia małżeńskiego cechował 
przykładny spokój, to jednak 
wreszcie skutki owego czynu 
musiały przecież nastąpić! 

Tragedja zaczęła sie w chwili 
gdy Olesiowi znudziła się pra
ca. 

— Ja bede całe żvcie na cie
bie orał? Ani mi się śni. Teraz 
tv pracuj na mnie. I tak też się 
stało. Jasia pracowała na Olesia 
a Oleś z braku innego zajęcia 
zaczął pić. A gdy popił miał dzi
wny zwyczaj poszturchiwania 
żoneczki. To ja kułakiem zdzie
lił pieszczotliwie pod żebro, to 
dał Jej psztyka w nos. to troszkę 
podciągnął za włosy, słowem Ja 
sieczka nie mogła się żalić n<* 
brak urozmaicenia w domowem 
pożyciu. 

— Dlaczego stale obijasz żo
nę? — pytaii go przyjaciele 

— Widzicie, jest to tak. Jasia 
twierdzi, że ia jej już nie ko
cham a nawet nie lubię. A ponie 
waż przysłowie powiada, że kto 
się czubi ten się lubi. wiec przez 
czubienie się chce lej dąć do-
jyód swegq .lubienia". 

Obijanie żony w domu trwa
ło czas dłuższy. — Sąsiedzi 
wprawdzie sarkali na te hałasy 
wlec Oleś zmusił żonę. żeby za
miast krzyczeć — śpiewała w 
czasie jego b :cia. Żona i na to 
zgodziła się. Ale nie załatwiło 
to sprawy. 

— Niektórzy ludzie nigdy nie 
są zadowoleni — skarżył się O-
eś. Sąsiedzi nasi awanturował' 
>e. że nie mogą spać po nocach 
'o moja żona krzyczy iak ją 
szturcham". Moja żona zaczęła 
ięc śpiewać, zamiast krzyczeć 

> sąsiadki znowu zaczęły bła-
ać. żeby już lepiej krzyczała... 

BÓJKA NA ULICY. 
Dopóki to poszturchiwanie lu

bej żoneczki odbywało się w do 
mu. wszystko było w porządku. 
Ale przykre następstwa zaczęły 
sie wówczas. gdv Oleś zaczai 

swój temperament wyładowy
wać na ulicy. 

Bvło to 18 marca r. b. Oleś 
Zdanowski wraz z połowica od
prowadza? na dworzec swego 
szwagra, udaiacego sie do woj
ska. Pożegnanie więc zosta
ło odpowiednio zakropione i 0 -
leś bvł coś nie coś wstawiony. 
Zachowywał się tedy głośno i 
zwracał na siebie uwagę prze
chodniów. 

— Uważaj Oleś — przestrze
gała Jasia męża — policjant pa
trzy i j&k będziesz krzyczał, to 
zrob! ci protokół. 

Ostrzeżenie to wywołało sku 
tek niespodziewany. Oleś huk
nął Jasię. Jasia krzyknęła. Oleś 
coś powiedział, Jasia odpow*'e-
działa — zrobiło się zbiegowis
ko. 

— Ołośniej proszę się kłócić 
— krzyknął w pewnej chwili 
któryś z gapiów — na galerji 
nic nie słychać! 

Posterunkowy Stasiak jednak 
że usłyszał i sporządził Olesio
wi protokół. 

W dniu wczorajszym Oleś sta 
nął ze skruszoną miną przed Są 
dem Grodzkim. Do winy przy
znał się. a jakże I prosił tylko o 
łagodne ukaranie go, gdyż jako 
bezrobotny nie będzie mógł za
płacić zbvt wysokiej grzywny. 

-Po rozpatrzeniu sprawy sę-
dgia. Pawłowski wvdał- Wyrok, 
moca którego Aleksander Zda
nowski skazany został na 10 zł. 
grzywny z zamianą w razie nie
ściągalności na dwa dni aresz
tu. Jerzy Krzeckl. 

Członek Zarządu P.W.K. Wiktor Szulczewskt. 

Zieliński nie strzelaj! 
Rehabilitacje rzekomego mordercy. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Wczoraj Sąd Okręgowy w 

Piotrkowie stanął wobec cieka
wego zagadnienia prawnego: o-
bok oskarżonego stanął przed 
stołem sędziowskim podejrzany 
przeciw któremu aczkolwiek os 
karżenie nie zostało wniesione, 
to jednak obciążyły go wyraź
ne poszlaki. 

O zmroku dnia 7 marca w To 
maszowie Maz. wracał do do
mu Wacław Krysztofik w towa 
rzystwie swego ojca i znajome
go — Sitka. Za idącymi postę
powali jacyś 

trzej osobnicy, 
o których Wacław Krysztofik 
wyraził sie. że to sa iego-wro
gowie, którzy chcą go zabić, po 
niewaź jednak bvł on nietrzeź
wy, ojciec na słowa jego nie 
zwracał uwagi zachęcając go 
do szybkiego marszu. 

W pewnym momencie usły
szeli dwa szybko następujące 

Lepsza dubeltówka niż siekiera. 
Rolnik zabił szofera. 

Z Wejherowa donoszą 
Na szosie Wyszecino - Luzi

no pow. Morski, szofer Guriak 
Tadeusz, zam. w Wejherowie 
przy ul. Dworcowej 11, jadąc sa 
mochodem w pobliżu osady Erd 
mańskiego Leona, najechał na 
przydrożne drzewo, wskutek 
czego auto zostało 

silnie uszkodzone. 
Po wypadku podchmielony szo
fer Guziak napadł na mieszka
nie Erdmańskiego, domagając 

się od niego furmanki. Gospo
darz widząc, :ie Guziak po roz 
biciu drzwi mieszkania siekie
rą zagraża jego życiu, oddał do 
niego z odległości 5 kroków 
strzał z dubeltówki, trafiając 
Erdmańskiego w brzuch. 

Ciężko rannego Guziaka od
stawiono do szpitala miejskiego 
w Wejherowie, gdzie zmarł. Erd 
mańskiego przytrzymano i od
stawiono do sądu grodzkiego w 
Wejherowie. 

po sobie strzały, po pierwszym 
z nich młody Krysztofik odwró
ci? się 1 zawoła? „Zieliński, nie 
strzelaj", natychmiast Jednak 
nad? na ziemie śmiertelnie rażo
ny w kręgoslug, co wywołało 
przebicie 

rdzenia pacierzowego. 
Przeniesiony do domu. a po

tem do szpitala, pytany przei 
domowników i badany przez po 
HcJe oświadczy?, że mordercą 
iego jest Ziółek! bvlo to powszo 
chnie znane przezwisko nieje
dnokrotnie notowanego w pol!* 
cji Józefa Zielińskiego. W kilka 
godzin po postrzeleniu Kryszto
fik zakończył życie. Od roku 
żv? on z Zielińskim, w"niezgo-
dz ;e. ponieważ raz po pijanemu 
nobilł s!ę I poranili. I odtąd Zie
liński przyobieca? wroga swo
jego położyć trupem. Innych do 
wodów przeciw oskarżonemu I 
aresztowanemu Zielińskiemu 
nie było. 

Wypłynęła natomfast na w i 
downie osoba niejakiego Alek
sandra Warvcha. który będąc p! 
ianvm nrzyzna? się. Iż to on włai 
śnie jest 

morderca Krysztofika. 
skoro zaś przyszedł do przytom 
ności pytał swego kompana czv 
cl. którvm zrobił to wyznania 
sa ludźmi dyskretnymi I tajem
nice zachowają orzv sobie. 

Sąd postanowi? Józefa Zieliń
skiego z pod zarzutu morden 
stwa uniewinnić. 

Zamiast na dożywotnie wle
zienie pójdzie Zieliński do domu 
bo i środek zapobiegawczy cof
nięto. 

MAk» ' * -AKY LEBLOND. 

Jaskółka o północy. 
Wypadek wyżej opisany spo 

tkał mie w Transvaalu. w oko
licy W h lerhaterspand. 

Wspólnikiem moim był... ku 
charz sąsiad przy obiedzie w 
pewne] garkuchni greckiej mia 
%ta Lonrenso-Marquez. 

Nie wiem. dla jakich tajem
niczych powodów porzucił 
garnki i został poszukiwaczem 
*.'ota I brylantów, jak każdy 
f.rjs/ta człowiek w Południo
wej Afryce, o ile nie uda mu się 
zrob ;ć innej kariery w życiu. 

Bvł to osobnik podejrzany. 
Zdecydowałem się na spółkę z 
nim dlatego, jedynie, że. jak 
twierdził, praca w kopalniach 
nie bvła mu obcą. 

Okazało się jednak na miej
scu, że był równym mnie nowi 
cjuszem i nieznośnym gadułą 
przytem. 

Nieubłaeana jego paplanina 
wyprowadziła mię z równowa 
gi do tego stopnia, że nie mog
łem pracować. Niebawem też 
następna ugoda stanęła między 
nami: ia miałem piekąc sie na 
słońcu tłuc tedv kamienie, on 
zaś zaiać sie ma kuchnia w do
mu, prażąc sie przy ogniu. Rad 

z takiego podziału pracy, któ
ry zapewniał mi spokój I goto
wy posiłek w przeciągu dwóch 
tygodni znalazłem... pierwszy 
mój brylant. 

Nie sądźcie państwo, aby 
brylant w stanie naturalnym 
olśniewał oko. Nic podobne
go, wygląda raczej, jak ordy
narny, zwykły odłamek krze
mienia, szarego lub czerwona
wego koloru. Nikły szklisty 
jego blask Jedynie zdradza 
znawcy żyły kruszcowej o-
becność owego ciemnego, nie
pozornego 1 wygasłego wę
gielka, który zaciekłym wysił
kiem ludzkim zbudzony, try
ska ogniem i promienieje. Jak 
gw'azda. 

Według innej — podpisanej 
— umowy, cokolwiekbym wy
kopał, miało bvć wspólna na
sze własnością. Brylant zaś, 
znaleziony przez robiącego ki
lofem, należał w po?owie do 
władającego tyglem. Ponie
waż niepozorny kamyk, znale
ziony przeze mnie, oceniony 
został na sumę 200.000 fran
ków, nie posiadałem sie z rado 
ści. że bede mógł niebawem 
przesłać matce mojej staruszce 
przypadające mi 100.000 tr
ąby dać jej możność przenie
sienia się do bardziej wygodne 
go. droższego zatem nensjona-
tu. 

Mieliśmy, kuchta mój l ja 
„do snółki" również, coś w ro
dzaju stołu, to jest skrzynię, 
której wnętrze służyło nam do 
chowania obuwia, odzieży i na
rzędzi, wierzch zaś — do spo
żywania posiłków: dwa talerze 
i dwa kubki stanowiły nakry
cie. 

W owvm Prymitywnym 
meblu zrobiliśmy szufladkę i do 
skrytki tej wsunęliśmy nasz 
brylant — wciśnięty do pude
łeczka od zapałek — umiesz
czając obok niego rewolwer. 
Każdy z nas. jeden zrana. dru
gi wieczorem, otwierając szuf
ladkę, sprawdzał obecność bry 
lantu i rewolweru. 

Pewnego ranka — w nie
dziele — obudził mnie głośny 
krzyk: ..Na Boga!... Niema bry 
lantu!" 

Przetarłem powieki, otwo
rzyłem oczy. Wspólnik mój, 
nachylony nade mną, miał w 
swej żółtawej, źle ogolonej na
brzmiałej twarzy tak źle uda
ny wyraz rozpaczy, że zer
wawszy się na równe nogi z 
mego polowego łóżka, hukną
łem: 

— Co ra głupie żarty? 
Gdzie Jest brylant, łajdaku! 

— Gdzie? — odparł z chy
trym uśmiechem i nachyliwszy 
się podniósł oarę piór strusich 

z podłogi. — Jasne jak na dłoni, 
że szelma struś, zwabiony za
pachem z mojej kuchni, by? tu
taj, podczas kiedy chodziłem 
po wodę... Szufladka była pew 
nie uchylona, więc połknął bry 
lant. bo wiadomo, że nieczysty 
ten ptak połyka kamienie. 

— Kłamiesz, nędzniku! Tyś 
skradł brylant. Przyznaj się 
natychmiast, gdzie schowałeś 
go. bo inaczej... — wołałem, 
chwytając rewolwer z otwar
tej szufladki. 

Wspólnik mój wybieg? z cha 
ty... Ja za nim: 

— Zdechnij, psie! — zawy
łem, odciągając kurek nabitego 
sześciu ładunkami rewolweru. 

Nagle, na falistej blasze da
chu rozległo się trzepotanie 
skrzydeł i wślad za niem... ja
skółka, jak gdyby nie mając 
siły zatrzymać się. stoczyła się 
i upadła mi pod nogi. 

Machinalnie, podniosłem ją. 
Była duża. ciepła i bardzo 

lekka, jak gdyby niezmiernie 
zmęczona. Małe Jej oczka po
dobne do czarnych brylanci
ków błyszczały z pewnym 
rodzajem inteligentnej troski, 
podczas gdy serduszko biło 
trwożnie w mojem ręku. Obej
rzałem jej gardziołek, spód 

[skrzydeł... nie była ranną. Po
gładziłem ją po piórkach... Wy 
prostowałem skurczone łapki... 
Wtem zauważyłem mały biały 
pierścionek wokoło Jednej z 
nich. 

Zdjąwszy go ostrożnie, po
łożyłem jaskółkę na pniaku, 
służącym memu wspólnikowi 
do rąbania drzewa I rozwiną
łem pierścionek. 

Był to skrawek cieniutkie-
g> papieru, na którym wyczy
tałem co następuje: 

„Jaskółka odleciała z Va-
lencieunes (Francja) 22 paź
dziernika. Prośba o podanie 
miejsca pobytu ptaka w zimie 
i daty jego przybycia. W miart 
możności, daty jego powrotu 
do północnej półkuli. Bóg za
płać". 

Jak opisać to, co się działo 
we mnie? W oczach stanęła 
mi Francja, pola nasze w po
rannej rosie, nasze wioski, ni
ski domek, obrośnięty, winem i 
ślazowemi różami, pod które
go okopem jaskółka ta gnieździ 
ła się ubiegłego lata; uczony 
starzec wreszcie * - dlaczego 
starfec? Starca jednak wi
działem! Wiernego przyjacie
la jaskółek, pragnącego dociec 
tajemnicy ich wędrówek 1 o-

barczającego je w tym celu da-
lekiem poselstwem! 

I oto jedna z jego posłanek 
przeleciawszy nad częścią Eu
ropy i całą Afrykę poprze* 
Nil. Kongo, Zambezi przybyła 
do Transvaalu w chwili właś
nie, kiedy człowiek, przedsta
wiciel kultury europejskiej, dla 
kamienia, znalezionego na zie
mi Kafrów, dla brylantu, zamia 
rzał uśmiercić bliźniego swoje
go, swego ziomka, w obliczu 
nieba, ziemi i słońca!.. Nie, nie! 
Matka staruszka nie będzie 
miała syna mordercy. Nie sta
nie przed Bogiem ze skalanem 
przez dziecko swoje nazwi
skiem! Niech żvje raczej w 
biedzie aż do śmierci! 

— Zbieraj swoje manatkl 1 
zmykaj — zwróciłem się do 
złodzieja, zdziwiony swym spo 
kojnym głosem. — Niech cię 
gdzieindziej powieszą! Dzię
kuj Bogu, tym razem: Jaskółka 
z twojego kraju ocaliła ci t y - ! 

cie! 
I, zdała od łudzi, żyliśms 

zgodnie, dwie jaskółki (samiec 
i samiczka) 1 ja aż do błogosła
wionego ranka, kiedy z pełną 
szkatułka ametystów, zam
knąłem barak i udałem sie w 
drogę do Rrancji. 

Tłum. Jotsaw-



Wchodni przepych w kwaterze 
„Czarnej Ręki". 

Z Lublina donoszą: 
W powiecie chłemskim 

grasowała od dłuższego czasu 
bczka rnit szajka złodziejów t. 
zw. .Czarnej ręki", będąca u-
trapicnirai okolicznych miesz
kańców. 
i Dobrze była znana wszyst
kim ta nieuchwytna banda, któ 
ra drwąc sobie z wszelkich po 
ścigów policyjnych; zostawia
ła, jako widomy znak swej by
tności 

czarny odcisk ręki. 
Na czele tej zgranej bandy 

stał ich bożyszcze „rudy" An
tek Raczyński, którego dorad
cą 1 głównym adiutantem był 
Jego szwagier, niejaki Włady
sław i inkiewicz. 

„RiKly" Antek, przed które
go przcnlkliwem spojrzeniem 
drżeli opryszkowie, utrzymy
wał liczną armję, bo składała 
sie aż z kilkunastu złodziejasz
ków oraz całej zgrai paserów 

Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski: — Henryk IV na 

r łowach. 
Kameralny: — Rzeczywistość. 
Teatr Popularny: — OJ miody, miody 
Teatr w sali Geyera: — Balladyna. 
Filharmonia: — Dziś koncert kwarte

tu Olazunowa. 
Apollo: — Burza nad Azją. 
Pocz. seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Bajka: — 6 dziewcząt w poszukiwa

niu noclegu. 
Caskio „Łódź podwodna S. 44". 
Czary: — Pojedynek w samolocie. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Corso: — Orzeł Teksasu. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
Capltot: — Kapitan gwardjl królew

skie!. 
Orand-Klno: — Intrygant 
Lana: — Erotikon. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki. 
Pocz. seansów o godz S 1 pół po poł 
Mimoza: — Wołga, Wołga. 
Miejska Oateila Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Dusza dziecięce os

karżają nas; dla młodzieży: Quo 
vadls. 

Pocz seansów: o godz. 1 0. 8 I 10 
Odeon: — Gazeciarze Pat 1 Patachon 
Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 1 10 
Palące: — Biała księżna z Moskwy. 
Resursa: — Ponad śnieg. 
Spółdzielnia: — Uśmiech losu. 
Pocz seauów: 4 30 f> 30 8.IS 10 fK 
iWodewil; — Obrońca w masce. 

Początek seansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Tancerka. 
w - x -

WINSZUJEMY. 
Jutro Tekli. 
Wschód słońca 05.21. 
Zachód słońca 17.35. 
Długość dnia 08.04. 
Ubyło dnia 04.38. 
Tydzień 38. 

i przeróżnych ciemnych typów. 
Energiczny Antek zorganizo
wał dobrze swą bandę złodziej
ską, która już zgóry ułożonym 
rlanem wyruszała konno na 
podbój całej okolicy. Za nimi 
zaś z całym taborem jechała 
zwykle tylnia straż, której za
daniem było czuwanie nad bez 
pieczcustwem bandy, operują
cej w miasteczku lub we wsi 

Przytem banda była do
brze uzbrojona i posiadała 
wszelkie 

najnowsze zdobycze 
swego „fachu", jak przyrządy 
techniczne do krajania sztab 
żelaznych, wyrzynania szyb 0-

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopłclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór

skie m. 
al. NARUTOWICZA 9. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla miń 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . Andrae la S T a l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
Pnyimuje od 8-2 po poł. 1 od 5-9 wieci 
W ni.di iel . I święta od 9 do 12 w pol 

Ola nań nddrialna nocrckalnia 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
powrócił. 

Cegielniana 25, te l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skórnych 1 wene
rycznych. Hektroteraola Leczenie 

lampa kwarcową, 
PriYJmula od godi. 8—2 1 od 5 — 9 

w niada. I święta od 9—1. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-42 
Przyjmuje o d g . 9 — I I od 5 - 8 

dla pan od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DREWNIAK nowy z 3-calowych bali 
do sprzedania. Zabrać można z pla
cu. Wiadomość Pijanowskł, ul. 0 -
krzei 17. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie I gitarze, Opłata niska. Zielo
na 23 m. 24. I I I p. 

STARE dobre skrzypce okazyjnie 
sprzedam. Zielona 23, m. 24. I I I p. 

KURS FILET ręcznego 10 zł. Ptaca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz
nych, maszynow. Toledo, aplikacje I 
wenecką robotę. Kaufmanowa. - ul 

Piotrkowska 18. pod w., prawa oflcy-

LEKCJE buchalteril prywatnie przez 
30 godzin po zl. 1.50, polski korespon
dencja handl., arytmetyka, pisanie na 
maszynie po 1 zł. Przefazd 40 m. 18. 

raz otwierania wszelkich zam
ków i zatrzasków. Prócz te
go mieli zorganizowaną akcję 
wywiadowczą, dzięki której 
o.-jentowali się szybko w sytu
acji, wiedząc, gdzie, co i ile się 
czego znajduje. 

Centralą, a zarazem I sztab 
główny „rudego" wodza znaj
dował się w Kamieniu, gminie 
Turka, gdzie w malownicza 
położonym jarze u stóp stru
myka było 

tajemnicze wejście 
do głównej kwatery „Czarnej 
ręki". 

Wśród „bajecznego", iście 
wschodniego przepychu prze
bywał tu nasz bohater w licz-
nem gronie swych młodych 
wielbicielek, które uprzyjem
niały mu graniem i śpiewem 
szarzyznę życiową. 

Z końcem każdego tygodnia 
„Czarna ręka" urządzała tu 
d'a swych towarzyszów „szam 
pańskie" noce, które przecią
gały się aż do białego dnia. 

I tak wszystko byłoby do
brze w tem „zlodziejskiem 
państewku" i nadal grasowali
by bezkarnie — gdyby nie 
zdrada „stanu", spowodowana 
przez pokrzywdzonego przy 
rozdziale łupów, małoletniego 
złodziejaszka Staszka Wojtyły. 

Ziejący nienawiścią Sta
szek zawiadamia o wszystkiem 
władze śledcze, które nakryły 
całą szajkę, zabawiającą si? 
wesoło w tym czasie w apar
tamentach „Czarnej ręki". 

Sprawa „rudego" Antka i 
jego bandy znalazła się na wo
kandzie Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie, który skazał herszta 
bandy Antka Raczyńskiego I 
jego głównego adjutanta na cię 
żk'e więzienie, zaś zdrajcę 
.Czarnej ręki" Staszka Woj 
tyłę na 1 rok ciężkiego więzie
nia. 

ZABAWA NA ODNOWIENIE 
KOŚCIOŁA ŚW. KRZYŻA. 
W parkti „Helenów" odbę

dzie się w niedzielę dnia 22-go 
września 1929 r. wielka zabawa 
ogrodowa, na którą złożą się: 
fantowa loterja. Główne wy
grane: rower, patefon, baran, 
serwisy, platery I wiele cennych 
fantów. 

Koncert orkiestry symfo
nicznej pod batutą dyrektora 
Telga, tańce na sali, zdjęcia fil
mowe, łódki, strzelnica, wędki, 
konfetti, serpentyny. 

Dochód przeznaczony na 
odnowienie kościoła św. Krzy
ża w Łodzi. 

Początek zabawy o godzinie 
1 po południu. 

Wejście dla dorosłych 1.20 
gr., dla dzieci, uczni i szere
gowców 50 gr. W razie niepo
gody zabawa odbędzie się w nie 
dzielę, 29 b. m. 

B L U Z E C Z K I . 

l a m o k r z y k wyrywa się z piersi, goy spo,izec na cuaną /»><irnę Kenneuy i urocza ^ < a y 
Francisco, bohaterki filmu ,;Broadway". 

Czarna śmierć. 

Kopalnia Karola w Zagłę
biu Saary, gdzie podczas cne-

gdajszej eksplozji pyłu węglo- życie, a 25 odniosło ciężkie r* 
wego 23 górników postradało ny. (w) 

Dr. med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ulica Ceeklnlana 43. tel 41-32 
SneclaHsta ctiorńh skórnych wene 
'vcznvch t miiczonłcliiwych. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Przvlmuie od eodz 8—10 i od 5—8. 
Ula pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Choinach. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spaclaliata chorób usiu, nota, gardła 
1 płuc. 

Przyimule 11 -2 1 5—7. 
K o n . t a n t y n o w . k a Nr . 9. 

Bluzka odgrywa w obecnej [kołnierza oraz zmartwych-? 
modzie kostiumów dużą rolę i wstanie żabotów. 
Główna i£h £ę_cha jest b r i i k ' ^ 

1. Plisowana sukienka z lekkiej 
wełny z bluzeczką w oddziel
nym kolorze, (od 8 do 14 lat) 
2) Spódniczka bluzka i płasz
czyk z tweedu. (od 8 do 14 lat) 

3) Skromna bluzka i spódnicz
ka z wełny dla dziewczynek 
(od 8 do 14 lat). 4) Płaszczyk 

z tweedu 



S P O R T 
P R Z Y P O M I N A M Y ! . . . 

PI 
Co robią nasze kluby? 

Nie wszyscy z poza klubów 
sportowych zdaje się wiedzą o 
tein, że w Polsce, wzorem in
nych państw ustanowiona zo 
stata 

odznaka sportowa 
dla tych sportowców i niespor 
tcwców. którzy osiągną w bie 
gach skokach, rzutach czy cha 
dzie odpowiednie wyniki, usta
lone przez Polski Związek Lek 
koatletyczny. Odznakę może 
otrzymać każdy obywatel pol
ski nieposzlakowanej czci, nie-
uprawiający sportu zawodowo 
Ścisły regulamin odznaki spor
towej podajemy poniżej I ape
lujemy do naszych czytelni 
ków, by czemprędzej zabra'1 
się do pracy nad sobą w kie
runku uzyskania wspomnianej 
odznaki Niechaj pierwszymi w 
Łodzi z pośród niezrzeszonych 
sportowców będą ci wszyscy 
którzy tak chętnie 

zajmują sle sportem. 
Odznakę nie trudno zdobyć. 
Prawie każdy miłujący sport 
może uzyskać czasy i metry 
przewidziane w regulaminie. 
tembard7ie j że przewidziane1 

są różne kategorie a więc d'a 
chłopców do lat 15 — 17 dla 
mężczyzn od lat 17 wzwyż i 
dla kobiet od lat 17 wzwyż 
Każda kategoria ma inne wa
runki Odznakę wyda r.ód'lci 
Okręgowy Związek Lekkoafe 
tyczny który też przyimme 
chelnle zarysy I wvdaie blan
kiety do wypełnienia swych 
personalli Przy okazłi zapytu
jemy wszystkie kluby sporto 
we w PrKłz i co robiły nrzez la 

to. że dotąd ani jednym człon
kiem z odznaką sportową, po
szczycić się nie mogą. Dopraw 
dy wstyd nosić miano klubu 
sportowego i nie mieć w nim 
sportowców. Czyż tylko piłka 
nożna jest sportem? 

Dziś ograniczamy się do po 
dania tych skromnych uwas 
oraz regulaminu odznaki. W 
najbliższych zaś numerach po
ruszymy jeszcze tę żywotną 
dziś sprawę sportowców I klu
bów sportowych. W Łodzi każ 
dy młodzieniec musi zdać egza 
min ze swej sprawności fizycz 
nej. w przeciwnym razie nie 
może używać miana sportsme 
na. 

REGULAMIN POLSKIEJ 
ODZNAKI SPORTOWEJ. 

1. Odznakę otrzymać może 
każdy obywatel polski niepo
szlakowanej czci nieuprawiają 
cy sportu zawodowo, który 
osiągnie wyniki wymienione w 

poniższych. 
2. Dla zdobycia odznaki ko 

nieczne jest osiągnięcie grani
cy w jednej konkurencji w każ 
dt i z grup. 

3 Odznakę dzieli się na str 
pnie i kategorie. 

Stopnie są następujące: od
znaka bronzowa. srebrna i 
złota. 

Kategorie: a) dla chłopców 
od lat 15 do 17. b) dla meż-

zvzn odMat 18 w zwyż. c) dla 
kobiet od lat 17 wzwyż. 

4. Prawo noszenia 
odznaki bronzowel 

o t r 7 v m u ł e sle przez osiągnie

cie następujących granic w cią 
gu jednego roku kalendarzo
wego. 

a) w kategorii chłopców: 
Biegi krótkie 60 m. — 8.8 s 

300 m. — 55 s. 
Biegi długie 1 chód 1500 m. 

— 5 m. 40 s.. 300 m. — 13 m , 
chód 2 km. — 12 m. 30 s., chód 
5 km. — 37 m. 

Skoki wdał — 4 m.. w wyż 
Rzuty (oburącz) kula 5 kg. 

— 12 m.. dysk 1 kg. — 38 m. 

b) w kategorii mężczyzn: 
Biegi krótkie 100 m. — 13 s. 

400 m. — 65 s., 1500 m. — 5 m. 
15 s. 

Biegi długie I chód 5000 m. 
22 m.. 10.000 m. —50m.. 20.000 
m. — 2 god.. chód 10 km. — 1 
g 10 m.. chód 20 km. — 2 g. 
40 m. 

Skoki wdał—4.50 m., wwyż 
— 1.30 m., trójskok — 9 m. 

Rzuty (oburącz) kula — 14 
m. dvsk — 40 m., oszczep — 
50 m. 

c) w kategorii kobiet: 
Biegi krótkie 60 m. — 10 s. 

150 m. — 30 s. 
Biegi długie 500 m. — 2 m 

20 s.. 1000 m. — 5 m. 10 s. 
Skoki wdał — 3 m., wwyż 

— I. m. 
Rzuty (oburącz) kula (362S 

gr.) — 12 m.. dysk (1 kg.) 
32 m.. oszczep (800 gr.)—38 in 

5. Prawo noszenia odzna':i 
srebrnej otrzymuje się. osiąg
nąwszy w ciągu czterech 'at 
(niekoniecznie kolejnych) pra-

bronzo-

odznaki 

wo noszenia odznaki 
W ej. wttwatfc 

Prawo noszenia 
złotej otrzymuje się: 

a) przez osiągnięcie w ciągu 
ośmiu niekoniecznie kolejnych 
lat prawa noszenia odznaki 
bronzowej. 

b) przez osiągnięcie przepi
sanych dla odznaki bronzowej 
grat i . w wieku lat 32 lub wię 
cej. Dla mężczyzn dopuszczal
ne jest zaliczenie odznaki bron 
zowej, zdobytej uprzednio w 
kategorii chłopców, do liczby 
lat koniecznej do uzyskania od 
znaki wyższego stopnia. 

6. Wyniki mające być zali
czone dla zdobycia odznaki mu 
szą być mierzone i kontrolowa 
ne w taki sam sposób, jak re
kordy polskie (§ 17 Regulami
nu PZLA.) w obecności specja! 
nego delegata PZLA. 

7. Wyniki poszczególne mo 
gą być osiągane na różnych <a 
wodach lub specjalnych pró
bach, wszystkie jednak muszą 
być odnotowane na specjalnym 
formularzu i każdy wynik mu-
s : być poświadczony podpisem 
sędziego głównego zawodfjw. 
wzgl. próby, oraz delegata P 
Z L A. 

8 Formularze są wydawa
ne bezpłatnie przez kancelarę 
OZLA. i muszą być zwrócone 
tamże po wypełnieniu, o ile od 
i ewiednie próby wypadną po-
n yślnie. naipóżniej do 15 styc/ 
nia roku następnego. 

9. Zarząd OZLA. po spraw 
dzpnia i odpisów oraz zgodno
ści wvn'ków z odpowiedniemi 

protokółami przesyła formuła 
rze wraz ze swą opinią do P. 
Z L. A. najpóźniej do dn. i-go 
marca. Zarząd PZLA. ogłasza 
w organie urzędowym przed 
dn. 1 kwietnia listę osób, któ
rym przyznane zostało prawo 
noszenia odznaki. 

10. Zarząd PZLA. ustanawia 
cenę odznaki w zależności od 
kosztów wykonania technicz
nego. 

11 O ile w ciągu 2 Jat od da 
ty dzisiejszej zdobytych zosta
nie 200 odznak w kategorjl 
mężczyźni 100 — w kategorii 
chłopców i 100 — w kategorjl 
kobiet. Zarząd PZLA przedsta 
w i Walnemu Zgromadzeniu 
wniosek o obostrzenie warun
ków otrzymania odznak w po^ 
szczególnych kategoriach. 
— 1.20 m. 

- X — 

Ładny przykład dają Turyści 
młodszym klubom piłkarskim, 

Osłatnio zarząd ŁZOPN za- j zaliczyć niestety musimy Kl. v^ 
rvstów, który został zdyskwali-wiesił w prawach członków 

szereg klubów sportowych. Mie 
dzy innemi zawieszony został KI 
Turystów za niewywiązanie s'ę 

z zobowiązań finansowych 
wobec swych łódzkich władz.— 
Wszystkie towarzystwa ostate
czny termin dla wpłacenia miały 
w ubiegły wtorek, w którym 
większa część wywiązała się z 
obowiązków członkowskich i w 
ten sposób uniknęła dyskwali
fikacji Do tych które nie zaslo 
sowaly się do wezwania ŁZOPN 

fikowany na niedzielny mecz z 
W. K. S. i grać nie będzie a W. 
K. S. bez gry otrzyma 2 punkty. 

Wstyd, żeby klub ligowy, 
który pragnie być szanowany, 
dawał taki przykład 
młodszym pokrewnym to warzy* 

stwom . 
Czvż rzeczywiście Turyści 

nie mają pieniędzy — chyba nie 
gdyż na ostatnim meczu dobrze 
zarobiono. 

Ruch w salach gimnastycznych. 
Rodzina wojskowa" zabiera sią do 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X X 
P o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j . 

V- ta klasa. 
Trzynasty dzleri ciągnienia. 

Zł. 10.000 Nr 123264. 
Zl. S.000 Nr S343. 

Zł. 8.000 Nr.: S779. 24852. 29301. 39232. 578V4. 
0955I 77904. 97089 

Zł. 2.000 Nr.: 14235 16372. 66702 92022. 123995 
162154 170914. 178086 
1560 18361 50350 62407 62448. 

106043 109539. 122009. 122668 
130435 137*22. 147594, 149730 
162734 171670 

12526. 17588 18174. 19491 
34738 36329. 42656 45986 
66673. 70937 77023. 79668. 

132044. 151465. 
Zt. 1.000 Nr 

63809. 73235. 
124177. 125030. 
159048. 159978. 

Zł. 600 Nr.: 
22411. 3.3603. 
50.340. 64521. 
86157 . 92851. 
111695. 128774 
169446. 178862. 

Zl. 500 Nr : 
11196 11723 

20476 
25885. 
28168 
35719 
40317 
47765, 
57571 
64540 
75004. 
81051 
86618 
93042 
97140. 

IOWO 

101659 103035. 107245. 
130979 134.399, 138202. 

180268 184028. 
300 1202 6168. 7732. 9055 

16471 16924 17211. 17723. 

2047S 
47543. 
82276 

109032 
167132. 

19321 
24800 
28103 
35513 
39408. 
46574. 
57112 
63IOS 
74»44. 
81028 
85617. 
89804 
96914 
100629. 
106714. 
112301 
117676. 
12.1119 
120752 
J35895 

141571 
14*101 
JfWJI 
;.5«o*o 
| « 1 W 
164074 
|7*?14 

22089 
26158 
28556. 
36217 
40978 
48353 
58765 
70835 
75468 
83178 
86697 
0.300? 
974S6 

22115 
26571 
30176 
37372. 
42770. 
49611 
59221 
71608 
761.15 
83899 
88745 
9.1534. 
97562. 

22371 
270M 
3225* 
37465 
43*78 
507.30 
62802 
72783 
76171 
84164. 
8907? 
03872 
97690 

108077 
117746 
118401 
121.506 
131.108 
117796 
14'779 
1500.11 
15.1735 
| s s i n 
160541 
16500? 
174.17.1 
101070 

103722 
109774 
11;3684 
110040. 
123847 
1.1700.5 
13*259 
144707 
150436 
15.1847 
) W R 6 
1619?3 
16731? 
17=600 
18?467 

10.1009. 
110262. 
114?"*) 
110828. 
1?5607 
1370.10 
1.10418 
14610?. 
15000?. 
154431 
158615 
167488 
167010. 
176075 
181185 

23384. 
77765 
34829 
37474. 
45757. 
5.3786. 
62857 
73798 
76068 
84012. 
80302. 
96104 
97846 

104580. 
I I05 Vi, 
114603. 
170634. 
1264.11. 
1.31601. 
140740. 
147455. 
151146. 
155753. 
15005.1 
167514. 
168466. 
176R«6 
18.10->q 

11160. 
18761 
24652 

771000 
35400 
.387.38. 
46090 
54556 
63035 
7.399? 
80116 
85709 
80696 
0 6 1 ^ 
90558 

105176 
11006-1 
117?<0 
12213.3 
12861I 
13.1017 
141276 
147670 
152862 
155257 
160701 
167766 
17219^ 
177569 
18-1.10=; 

Zl 250 Nr • 57 63 116 45 67 715 300 2 24 80 
40K 4s 57 713 6? R?3 9? 913 44 106' 64 
70' 110 41 585 86 690 770 918 67 717.5 08 »K8 
410 634 59 7?4 47 55 80 0.11 87 .1045 S7 98 1.56 
7*0 »7« 03 00 405 55 528 88 687 707 88.1 4047 
70 90 100 770 7 9 374 54.1 615 87 814 937 501' 
236 40 421 746 871 090 6168 07 712 ,36 76 4l j 
655 719 00 810 14 11) 20 940 7008 117 284 88 
3'1 8? 41? 08 7ai 3? 19 72 856 60 015 73 74 8274 
3B0 80 400 519 80 6>' 758 053 0055 165 212 34 
304 64 601 «41 0?0 10 

10102 70 256 65 367 516 85 660 67 776 822 
926 52 78 II160 96 221 52 .368 84 634 96 723 )20 
77 12017 1.36 72 314 73 457 526 61 627 79 910 
1.3013 65 96 168 89 205 304 474 78 503 624 53 
99 723 65 934 14105 10 34 355 74 554 601 57 
824 80 15236 62 325 46 33 51 90 730 16071 145 
239 437 71 556 96 667 78 80 750 877 924 17007 
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Ferje letnie skończyły się. 
Wszyscy niemal zasiedli już przy 
biurkach j rozpoczęła się jes»en 
na era. Jednocześnie nasze pa
nie zaczęły myśleć o rozwoju fi 
zycznym i swych linjach, kt6re 
tak świetnie wygładzają wszel
kiego rodzaju gry i zabawy spor 
lowe a przedewszystkiem gim
nastyka kobieca. Sportsmenki 
łódzkie wzięły się do pracy w 
salach gimnastycznych. Pierw
sze skrzypce gra w Łodzi wśród 
pań Klub Sportowy „Rodzina 
Wojskowa", który w ostatnich 
czasach zrzeszył bardzo wiele 
chętnych pań ze sfer urzędni
czych I towarzyskich miasta i 
już 24 września otwiera sezon 
iesienny gimnastyki i sportów ko 
biecyh w sali gimnastycznej 

jesiennej pracy. 
szkoły im. Królowej Jadwigi 
przy ul. Cegielnianej 58. Zajęcia 
odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu we wtorki i piątki w 
godz. 18 — 21 pod kierownic
twem wytrawnej instruktorki p. 
Szumlewskiej 

znanej sportsmenki 
i nauczycielki szkół średnich. 
Tamże czynny będzie w tych 
godzinach sekretarjat klubu. 

Zapisy chętnych pań na człon 
kinie K. S. „Rodzina Wojsko
wa" zostały już wznowione. 

Przy klubie powstają druży 
ny piłki siatkowej, hazeny oraz 
przeróżnych gier i zabaw. Człon 
klnią towarzystwa może zostać 
każda chętna pani, drogą balo
tażu lub wylegitymowania się 
w sekretarjacie klubu. 

Szkoła dla kandydatów 
ni triumfatorów La Manche'u. 

Przed kilku jeszcze laty prze 
płynięcie, kanału L*..MApche,by.JtQiów1-i;kąn1al La Manche 
ło nielada „wyczynem" ap.or.lo: 
wvm, -o którym marzyło wielu, 
pływaków całego świata, a nie-
ilzni triumfatorzy, którym udało 
się to trudne przedsięwzięcie, 
byli przedmiotem zazdrości, go
rących owacyj i podziwu. Nazwi 
ska Gertrudy Ederle 1 Vierkót-
tera zapełniły całe szpalty dzień 
ników, przyczem miss Ederle 
zaangażowana została do filmu 
oraz do kilku teatrzyków ame
rykańskich, co podobno opłaci 
ło się 

jej sowide. 
Ponieważ jednak publiczność 

żąda coraz nowych sensacyj, ka 
nał La Manche przestał stopnio 
wo interesować ogół, ustępując 
miejsca innym wspaniałym re
kordom, a dalsi zdobywcy kana 
łu byli poprostu rejestrowani, 
nie zaznawszy ani odrobiny tej 
sławy, która otaczała ich po
przedników. Nic dziwnego za

tem, że coraz mniej było ama-

opustoszał. 
Ostatnio pragnie wznów ć 

popularność tej imprezy znany 
długodystansowy pływak nie
miecki Kemmerich, który obie
cuje wspaniałe rezultaty wszyst 
kim pływaczkom, pragnącym 
rywalizować z miss Ederle, i w 
tym celu otworzył niedawno 
specjalną szkołę dla kandyda
tek na triumfatorki La Man
che^. Szkoła ta prowadzi spe-
jalne. treningi, mające na celu 
przygotowanie przyszłych rekor 
dzistek do podjęcia próby. Do 
szkoły przyjmowane są kandyda 
tki jedynie po uprzedniem 

badaniu lekarskiem, 
orzekającem, że pływaczka mo 
że pod'ąć forsowny trening. 

Podobno zapowiedzi łatwych 
sukcesów zachęciły już liczn* 
rzesze sportsladies, które tłum* 
nie zgłaszają się do szkoły. 

Hurtowy Skład Papieru 
A. S. Akawie. 
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istniejący w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 56 należy do 
przodujących firm tej branży w 
naszem mieście. 

W ciągu 34 lat swojej egzy
stencji zaskarbiła sobie całko
wite zaufanie odbiorców i cie
szy sie obecnie wielka frekwen
cja licznej klienteli, a to dzięki 
energji 1 rozgałęzionym stosun
kom w szerokich kołach ku
pieckich p. A. 1. Akawie. jej za
łożyciela 1 dotychczasowego 
właściciela. 

Przypisać też trzeba sporo 
zasług około ustosunkowania 
wspomn lanej firmy współpra-
cownikom p. A. 1. Akawie. któ
rzy włożyli dużo starań i przed
siębiorczości kupieckiej. 

Rezultatem powyższego by
ło powierzanie przez cały sze
reg poważnych fabryk firmie A. 
I. Akawie swoich zastępstw, co 
umożliwiło tej ostatniej rozsze
rzenie swej działalności i pozy
skanie coraz to większej liczby 
odbiorców. 

Obecnie f. A. I. Akawie r©« 
prezentuje znane w branży pa
pierniczej i drukarskiej firmy $ 
Akc. Tow. Częstochowskiej Fa
bryki Papierów Kolorowych I 
Tapet w Częstochowie: Częst. 
Fabrykę Kleju 1 Żelatyny;* 
Chem. Fabrykę Farb Druk. dr. 
Rattnera w Warszawie I wiele 
innych firm krajowych i zagra
nicznych. 

Stały i wielki wybór papio-
rów drukowych, ilustracyjnych, 
manufakturowych, kancelaryj
nych itp. stwierdzają na jak w y 
sokim poziomie firma jest po
stawiona. 

Z usług f. A. I. Akawie ko
rzystają nawet niektóre wyda
wnictwa pism lokalnych. 

Odpowiednie zawsze uston 
sunkowywanie się firmy do ka
żdorazowej koniunktury po
zwoli jej. naszem zdaniem, prze 
trwać najcięższe nawet okresy 
gospodarcze. J 

Fiisiai o pi; 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 

farby, pióra i inji0\Domoce szknłne. 
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Nowa metota lecznicza. 
W świecie medycznym fran

cuskim zyskuje sobie w ostat 
nim czasie szerokie powodzenie 
nowa metoda lecznicza objęta 
nazwą „naturyzmu". Nazwa ta 
mówi sama za siebie. Nowa me
toda polega na szukaniu źródła 
zdrowia w naturalnych silach 
przyrody i w silach 

własnego organizmu. 
Poniżej podajemy główne za

sady tej nowej, a bezwątpienia 
zasługującej na poznanie teorii: 

Zamiast szukać, jak to czyni
ła dotychczas medycyna chemi
czna, środków zaradczych na 
bóle 1 cierpienia ludzkie w świe
cie zewnętrznvm, pod postacią 
sensacyjnego leku, który sam 
zdziała wszystko bez współpra 
cv organizmu, nie mnącego 
przytem nic do roboty, medycy 
na „naturystyczna" szuka w nas 
samych zarówno przyczyny 
choroby, jak też środków pros
tych, naturalnych, które nas zle 
czą. Teza postawiona przez me
dycynę naturystyczna brzmi: 
Przyczyna chorób naszych jest 

życie nienormalne, 
a zatem powrót do życia racjo
nalnego może nam zapewnić 
trwałe ozdrowienie. 

„Naturyzm" orzeka, że wszy
stkie choroby, jakikolwiek jest 
ich rodzaj i siedlisko, powstają 
z codziennego powtarzania się 
czterech zasadniczych błędów, 
czy też grzechów, wobec natu
ralnych prawideł istnienia. 
I Przedews^ystkiem jemy za 
wiele 1 pokarmy źle dobrane, 
następnie posiadamy za mało ru 
chu. dalej nie pielęgnujemy na
leżycie skóry, a wreszcie nasz 
sposób myślenia jest niewłaści
wy. 

Jeśli obecnie choroby wszyst 
kiego rodzaju ciągle się mnożą 
i powodują przedwczesna 

starość i śmierć. 
Jeżeli nasz organizm się degene
ruje, jeśli zmniejsza się nasza 
odporność na zmęczenie 1 na 
działanie mikrobów, jeżeli har
monia nerwowa 1 moralna na
szej Istoty jest zakłócona — to 
winę tego ponoszą wymienione 
wyżtj błędy w sposobie życia. 

Tym czterem „grzechom 
głównynl'* medycyna naturysty 
czna przeciwstawia czworakie 
środki zaradcze, proste 1 natu
ralne, dostępne dla wszystkich: 
kuracje za pomocą odpowiednie 
go odżywiania, ruchu, regenera 
cję skóry l odpowiedni sposób 
myślenia. 

Odżywianie powinno bvć u-
miarkowane. bez przeładowa
nia i przeciążania organów* tra
wienia. Powinno posiadać dosta 
teczna ilość tłuszczów, nato
miast mało mięsa, z wielka obfi
tością 

produktów żywych: 

JEST I l i l W Y . {K łót l iwe żony b ia łego w o d z a 
Rejterada z murzyńskiego raju. 

zboża, jarzyn, owoców, tj. wszy 
stkich artykułów bogatych w 
witaminy. Stanowi to podstawę 
zasadniczą utrzymania zdrowia, 
a w danym razie, jego poprawy. 

Wszelkie szkody wyrządzo
ne sile nas7»'To organizmu przez 

brak dostatecznego ruchu, jak 
| osłabienie muskułów, brak 
sprawności i giętkości należy 

[naprawić przez zastosowanie na 
turalnej gimnastyki i racjonal
nego sportu. 

Wielką atrakcją głośnego cyrku 
t angielskiego „Astor", bawiące 
Igo obecnie w Londynie, są te
raz występy cudownego zaiste 
jcźdźa Johna Benthera, którego 
produkcje wywołują ogromny 
podziw i zwabiają do cyrku nie

zliczone 
rzesze publiczności. 

Zainteresowanie Johnem Ben-
therem jest tem większe, że czło 
wiek ten przeszedł niezwykle 
romantyczne koleje życia które 
mogłyby dostarczyć materjału 

Dobra muzyka jest wykwitem szlachetnych obyczajów. 

Jazzband z przed trzech tysięcy lat. 
Dzika zmysłowość i wyuzdanie odbija sie w tonach orkiestry. 

Czem jest jazzband, wiedzą 
dziś wszyscy. Trudno nie spot 
kać się z tą nazwą, która góru 
je dziś we wszystkich loka
lach publicznych 

Muzyka jazzu już od kilku 
lat stała się nieuniknionem zja 
wiskiem naszego nowoczesne
go życia, a choć nazwy jazzów 
są rozmaite skład ich jest zaw 
sze ten sam: olbrzymi bęb?u, 
saksofon, banjo, ogromna trą
ba i niekiedy skrzypce. Tony 
jazzu 

prześladują 
mieszkańców wielkiego mia
sta, do późnej godziny, a zączy 
nają nam „umilać" życie od 
wczesnego popołudnia. 

Twierdzą u nas, że jazz jes: 
„wynalazkiem" amerykańskim 
a tony jego — przygrywką do 
tańców murzyńskich. Jednak
że tańce, jakie dziś tańczymy, 
choć niejednokrotnie pochodzą 
ze Stanów Zjednoczonych, nie 
mają nic wspólnego z pierwot 
nemi tańcami Indjan i plemion 
murzyńskich, zamieszkujących 
w Ameryce. 

Podobny jest tylko rytm, 
aczkolwiek u pierwotnych na
rodów amerykańskich jest bar 
dziej skomplikowany niż w na 
szych nowoczesnych tańcach. 

Co do orkiestry jazzowej 
to wbrew dumie Amerykanów 
z tego oryginalnego „wynalaz 
ku", stwierdzić należy w imię 
prawdy, że skład czyli zesta
wienie instrumentów jazzban-
du w istocie nie jest ani ame
rykańskim wynalazkiem, ani 
też amerykańskim nabytkiem. 

Niekiedy jest bardzo cieką 
we, gdy wyłania się fakt, U-
rzeczy, które uważamy za bar 
dzo nowoczesne, w rzeczywi
stości istnieją od bardzo daw
nych, .rzec można, zamierzch
łych czasów. Kształt przedm ;o 
tu nieraz zmienił się z biegiem 
lat. lecz jego 

podstawowe zasady 
zostały te same. » > 

Skrzypce, które uważamy 
za Instrument europejskiego "o 

chodzenia może dlatego, że dawnej sztuki, istniały już u 
Stradivarius i Amati udoskona 
liii ich wykonanie, są w rze
czywistości pochodzenia azja
tyckiego i datują się 

z przed pięciu tysięcy lat, 
oczywiście nie w dzisiejszym 
swym kształcie, lecz w zasad
niczych prawidłach, zachowa
nych jeszcze wśród wielu ple
mion azjatyckich, a także I na 
Bałkanach. t . | ». '', 

j Inne instrumenty, Jak harfa 
cytrą, obój; tamburyno, trąbi, 
są także bardzo dawne i, jak 
poznać można po pomnikach 

starożytnych kulturalnych na
rodów: Asyryjczyków, Bab'-
lończyków, Egipcjan, żydów i 
Greków. Ponadto spotykamy 
je także u narodów pierwot
nych, a stąd nie mamy przy
czyny przechwalania się ich 
użytkiem. 

Zestawienie tych instrumen 
tów w jazzband albo orkiestrę 
dostarcza nam ciekawych da
nych dla. zrozumienia i 1 

upodobań nowoczesnej doby. 
Ludzie przed wiekami już 

zdołali poznać i wyzyskać zmy 
' \ m i ' i i. 

Dyr. Działu Rolniczego P.W.K. Docent Uniw. 
Dr. Tadeusz Konopiński. 

słowe dźwięki tych instrumen 
tów. Nie brakło starożytnego 
jazbandu przy orgjach tanecz
nych Babilończyków, Egipcjan 
i żydów. Nie zdołamy stwier
dzić, czy tak tańczono i grano 
jak dzisiaj, lecz orkiestry jazzo 
we w starożytności, jak i dzi i 
były 

symbolem zmysłowości, 
nieopanowanej • radości życia, 
rozpusty i wyuzdania. Kościół 
chrześcijański w zaraniu swe
go istnienia powstał przeciwko 
temu rodzajowi muzyki i w ko 
ściele samym ograniczył się 
wyłącznie do chórów wokal
nych. 

Rzymianie ze szczególnem 
upodobaniem stosowali orkie
stry jazzowe. Wszędzie, gdz'e 
odbywały się jakiekolwiek uro 
czystości, zabawy, uczty, or-
gje i walki gladiatorów, tam 
rozbrzmiewały donośne dźwię 
ki trąb. zmysłowe, przenikli
we tony rogów, przy towarzy 
szeniu grzmiącej muzyki orga 
nów. 

Jest znamienne dla tej epo
ki rozwiązłych zabaw i zmysło
wych uciech, że nie miano żad 
nego zrozumienia dla muzyki 
wyższej 1 szlachetniejszej, a 
tylko korzystano z umiejętno
ści, przejętej od Greków, by 
stosować ją w sposób 
najpospolitszy I najbrutalniej-

. - *r,«Wf. i,ń 
Jak widzimy na podstaw^ 

tych wiadomości, jazzband o-
raz skład jego instrumentów 
jest rzeczą równie dawną, jak 
sama chęć do zabaw. 

Wielka mądrość I zdolność 
obserwacji' tkwi w następują-
cem, starochińskięm orzecze
niu: 

„Tam gdzie panują szlachet 
ne obyczaje, panuje także sżla 
chętna muzyka. W wiekach 
nieładu duchowego rządzi ra
dość nieokiełznana i ordynar
na muzyka. Ludzie zamykają 
okna i drzwi — tak hałasują, 
że niebo I ziemia drżą w 
swych podstawach", 

do efektów, romansu awanturni 
czego czy też scenarjusza filmo
wego. 

John Benther jedenaście lat 
spędził w Afryce. Jako zupełnie 
młody chłopak ucitkł z domu, 
gnany żądzą przygód. Tomy 
możnaby spisać o tem, co prze 
żył John w Afryce. Najciekaw
szym jednak epizodem tego po
bytu afrykańskiego jest to, że 
John przez kilka lat był 

wszechwładnym wodzem 
Wednego z państewek murzyn-
/skich w Afryce Centralnej. Je
go poddani uważali go za wiel
kiego czarownika I odnosili sie 
doń z czcią wprost balwochwal 
czą. Biały wódz murzyński pró 
wadził liczne i zwycięskie woj 
ny i był uwielbiany przez swo
ich wojowników. 

„Kto wie, czybym nie pozo
stał na tem stanowisku do koń
ca życia — opowiadał Bethner 
pewnemu dziennikarzowi, któ
ry poprosił go o wywiad — gdy 
by nie pewne kłopoty natury 
bardzo delikatnej. Oto idąc za 
przykładem miejscowym, mia
łem aż 

kilkanaście żon. 
Nadobne te damy, zazdros

ne o moje względy, otoczyły 
mnie taką siecią intryg, że 
wkrótce życie mi obrzydło 1 pew 
nego dnia poprostu czmychną
łem... Obecnie jednak, gdym 
znowu powrócił ną łono świa
ta cywilizowanego,- . zaczynam 
znowu tęsknić do tego pierwoł 
nego raju, w którym tyle lat 
spędziłem... Być może, że 

znowu tam powrócę... 
Zresztą taką mam już natu

rę, że nie potrafię długo prze. 
bywać na jednem miejscu, to 
też z pewnością po pewnym cza 
sie ruszę, jeśli nie do Afryki, to 
gdzie indziej w poszukiwaniu 
nowych przygód. 

N O W Y MINISTER W O J N Y 
W CZECHOSł owArn , 

Najnowsze kapelusiki. 
Czasy słomki minęły, filc i welur zapanowały 

wszechstronnie. 

Nowe wzory sukienek 
poobiednich. 

1. Filcowy toczek w kolorz, „beige" i bronzowym aksamitem. 
2. Oryginalne zawinięcie filcowego kapelusza. 3. Kapelusz filcowy 

Eokryty aksamftem i ozdobiony wstążkami. 4, Średni kapelusz dzwon
owy i weluru. 5 Modny dzwonkowy kapelusik. 6. Duży kapelusz 

i w.luru i ozdobą za „strassu". 7. Duży dzwonkowy kapelusz ze 
sfałdowaną główką. 8. Przylegający kapelusik filcowy z przedłuże

niem na karczku. 

1) Sukienka z kwiecistego Ve-
lours-Travise z bocznemi klo
szami, 2 ) Dwubarwna sukien
ka z crepe de Chine. 3 ) Sukien 
ka z crepe marocaine. 4) Su

kienka z crepe de Chine kolo
ru beige, 5) Młodzieńcza suk
nia z marocain. 6) Elegancka 
sukienka z boczną kokardą. 

Dr. Karol Wiskowsky, b. czesko 
słowacki minister sprawiedliwo 
ści, został mianowany ministrem 

wojny. (w) 

mumję. 
G d z i e s i ę z n a j d u j ą 

s z c z ą t k i s ł a w n e j 
k r ó l o w e j ? 

Co pewien czas prasa parys
ka powraca do sławnej kwestjl 
mumji Kleopatry, która jeszcze 
z końcem wieku ub. tylokrotnie 
omawiana bvał przez dzienniki 

całego świata. 
Dziennik .Iintransigeant" wy

stąpił z twierdzeniem, że mumia 
Kleopatry znajduje się jednak w 
Paryżu. Oto sarkofag Kleopatry 
został przez Napoleona wraz z 
innymi skarbami — zdaniem te
go dziennika -r- przewieziony 
do Paryża i umieszczony w sal! 
Biblioteki Narodowej. W roku 
1870 ukryto mumję pięknej kró
lowej w piwnicy Biblioteki, aby 
Prusacy nie zabrali iej do Berli
na. Gdy w kilka łaś później wy
dobyto sarkofag z ukrycia 
stwierdzono, że robaki 

pożarły mumję 
i zniszczyły ja zupełnie. Wober 
tego zarząd Biblioteki kazał 
śmiertelne szczątki sławnej krń 
lowej zakopać w ogrodzie przy 
ulicy Vivienne. Tam po dziś 
dzień mają spoczywać — o ile 
ta historia jest prawdziwa. 
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